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CENY OGŁOSZEŃ:
Za  wiersz milimetrowy przed |  
30 groszy, w lekście 55 g r - .l  
za lekisem 25 gr. O g to s ie -1 
nia tabelaryczne 50 proc., a I  
świąteczne 25 proc. d ro iej.fi 
Drobne og łoszen ia  po 10 fi 
groszy. Dla poszuKujących |  
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- I  

mniej 1 si. ń
h onto czekowe P. K. O. |

Warszawa 65.070 |
:ssaBasasB k . O rgan dem okratyczny niezależny.

Prenumerata wy­
nosi miesleczrde

z ł .  2 . 0 0
Adres redakcji i administra­
cji: P iłsudskiego Nr. 8, teie- 
fon 4-97, teieion mieszkania 
redaktora 6-92, telelon redak- j 
cji nocnej i drukarń 4-94.

Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070
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W ydział F fn a n so w o -P o d s ik o w y  
Nr. A 22 1 5 0  K ontr. Nr. 31.

Q6LOSZEWIE.
MAGISTRAT m. SO SN O W CA

niniejszem zawiadamia, iż Ministerstwo Spraw W ewnętrznych w  p o ­
rozumieniu z Ministerstwem Skarbu, reskryptem do Pana W ojewody  
Kieleckiego z dnia 19 listopada 1928 r. Nr. 34/3/28

zatwierdziło komunalny podatek inwestycyjny 
na okres budżetowy 1920/29 r.

Odnośny statut został ogłoszony plakatami w  dn. 13 b. m.
Z uwagi na powyższe, Magistrat wzywa wszystkich płatników

podatku od lokali i podatku od nieruchomości,
aby całkowity podatek inwestycyjny (wszystkie 4 raty) wykazany

na przesłanych im nakazach płatniczych

wpłacili w ciągu stycznia 1929 r.
Oddzielnych wezwań Magistrat wysyłać nie będzie.
Po upływie oznaczonego terminu, Magistrat przystąpi do przy­

musowej egzekucji zaległości podatku inwestycyjnego z  doliczeniem  
odsetek za zwłokę i 5°/0 kosztów egzekucji.

MAGISTRAT.
Sosnowiec, dnia 13 gruduia 1928 r.

aagsgraasafmft

Na gwiazdkę
Losy Pieniężnej Państw ow ej 

Loterji Dobroczynnej
Główna wygrana 30.000 zł.
Cents losu zł. 8.—, połówka 4.— 

p oleca kolektura

Józefa Hiawskiego
w  Sosnow cu, 3-go Ma a 23. 

Oddział w Dąbrowie Górniczej,
3-go Maja 17.

Ciągnienie już 21 h. ni.

ZAKtftO TAP1CERSKI

JAM MASJN9WSKI
S osnow iec , u l. K o k la ln a  Nr, 6.

WYKONYWA : .  G arn itu ry  k lubo­
we. olorr.a« y, kozetki 1 w szeiktc 

,-f robory  w zak res  l„plcerstw -i *vcno- 
j* dzace . iak rów nież przylm uie prze­

róbk i m ebd i m ateracy .
* W ykonanie so lid n e  I p u n k tu a ln o  

Ceny p rzy stęp n e .

Howe prezydjum rady miejskiej
w Sosnowcu.

Na wczorajszem posiedzeniu r a ­
dy miejskiej dokonano wyborów 
prezydjum rady miejskiej.

Prezesem rady został wybrany 
d r .  P a w e łe k ,  pierwszym wicepre­
zesem d y r .  M a zu r ,  drugim wice­
prezesem r. B a jg e lm a c h e r ,  pierw­

szym sekretarzem rady wybrano r. 
Z ie le ń c a ,  drugim sekretarzem r. 
L itew kę.

Na kandydatów łych glosnw.-.ii 
radni bezpartyjnego bloku, P P S  
raz część radnych żydowskich. , . 
wica oddała czysie kartki.

Koniec grudniowej sesji rady ligi.
Spraw a szkolnictw a m niejszościow ego na G. Śląsku. 
Starcie m iędzy min. Zaleskim  i min. Strcsem anncm .

jfaszajeie się w „Expresie Zagłębia61.

LUGANO, 15. 12. (wł.) Prace 
grudniowej se3ji tiul narodów zbli­
żają się ku końcowi. Dziś przed 
11 tą zebrała się rada na ostatnie 
posiedzenie, na którego porządku 
dziennym znajdowała się sprawa,, 
związana z obroną mniejszości na 
G. SląsKu.

LUGANO, 12. 15. (wł.) W toku 
obrad nad sprawami mniejszości na 
G. Śląsku, prowadzonych na posie ­
dzeniu rady ligi narodów, doszło 
do poważnego starcia między min. 
Zaleskim a min. Stresemannem. Mi­
nister Zaleski zastrzegł się prze­
ciwko działalności niemieckiego 
vo'.ksbundu, przyczem określił jego 
działalność na rzecz mniejszości, 
jako narażenie pokoju na niebezpie­
czeństwo.

Stresemann uderzył pięścią w stół, 
wołając jednocześnie: »niesłychane!« 
a następnie oświadczył, że gdvby 
sprawa ochrony mniejszości nie by­
ła  odpowiednio ceniona przez ligę,

wówczas niektóre mocarstwa które 
ochronę mniejszości uważały za 
ważną pozycję ligi narodów, mu­
siałyby postawić sobie pytanie, czy 
byłobv rzeczą korzystną po/o*t«ć 
członkiem ligi narodów. Oświad­
czenie to złożone zostało zdenerwo­
wanym głosem.

LUGANO, 15. 12. (wł.) Sprawa 
między min. Stresemannem a  min. 
Zaleskim na tle spraw m n ie is z o ś c io  
wych na G. Ś ląsku zakończyła v ę  
złożeniem wniosku ze strony mini­
stra Rzeszy, aby na porządku d/ien 
nym następnej sesji p o s ta w io n o  
sprawę procedury, dotyczącej zr.tnt 
wiania spraw mniejszościowych I>e 
legat Kanady postawił analogiczny 
wniosek.

Przewodniczący rady Briand zło­
żył krótkie oświadczenie, stwierdza­
jące, że rada będzie zawsze broniła 
uświęconej sprawy mniejszości 
szczegółowo i sumienie.

N akład  23.100 e g z e m p l a r z y .

Rok 111. Nr. 2 9 8 . S osn ow iec, niedziela 16 grudnia 1928 roku.   Cena n !̂mgru



Odpowiedź min. Zaleskiego
na skargi woltcsisumiu,

LUGANO, 15. 12. (wł). Po przy­
jęciu przez radę ligi narodów ra­
portu w sprawie G. SŁąska, zabrał 
głos min. Zaleski. W swa rzeczo­
wej i umotywowanej ścisłetni Są- 
aemi mowie tnin. Zaleski wykazał, 
fee skargi volksbunda w sprawie 
oz kół mniejszościowych są całko­
wicie nieuzasadnione i mają na cela 
Jedynie poderwanie opinji państwa 
polskiego w oczach całego śwista.

Voiksbund działa stale na szko­
dę państwa i nietyłko prowsdzi spra­
wy szkolne, ale zajmuje się szpie­
gostwem i ma na celu wywoływa­
nie fermentów, bo sprawić wrażenie, 
te  sytuacja na Śląsku polskim wciąż 
jjest niepewna.

Ttósj min. Zaleski przytacza fa­
kty skazania przywódców volks- 
bundu przez sądy za zbrodnie 
.przeetwpaństwowe, a n a s t ę p n i e  
stwierdza przytoczeniem całego sze­
regu liczb rozkwit przemysłu na 
polskim G. Śląsku, stwierdza wre­
szcie że 200 tys. ludności niemiec­
kiej posiada 90 pszkół powszech­
nych niemieckich.

Działalność voiksbundu dłużej 
cierpiana być nie może, gdyż nie­
bezpieczni jest nawet dla pokoju po­
wszechnego.

Mowa min. Zaleskiego sprawiła 
duże wrażenie, zwłaszcza na przed­
stawicieli Niemiec, którzy nie wie­
dzieli, gdzie podziać oczy.
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Rozmowy w Lupno bez poważniejszyti wyników.

jednolitość frontu arsplske-wlaskiego
Nieprzyjemne miny delegacji niemieckie}.

LUGANO, 1512 W związku z 
rozmowami Brianda, - Chamberlaina 
i Stresemann, niemiecki minister 
spraw zagranicznych oświadczył 
dziennikarzom niemieckim, że roz­
mowy 5 ministrów dobiegły końca 
bez większych rezultatów.

Rokowania celem ostatecznego 
załatwienia będą się toczyły w po­
łowie stycznia w Paryżu, z począt-' 
kiem tego miesiąca zaś rozpoczną 
się w Berlinie nsrady w sprawie 
opróżnienia Nadienji.

LUC VC3, 15. 12. (wł.) W związ­
ku z odbvtemi wczoraj rozmowami 
Brianda, Chamberlaina iS tresem an- 
na, ten ostatni udzielił wczoraj wie­
czorem przedstawicielom prasy nie­
mieckiej pewnych informacyj, z któ­
rych wynika, że rozmowy 5 mini­
strów dobiegają końca bez osiąg­
nięcia większych rezultatów.

Zdaniem Stresemann a ze wszy­
stkich 3-ch stron wykazano chęć 
załatwienia sprawy reparacyjnej i 
ewakuacyjnej. W każdym razie u- 
stalono, że rokowania reparacyjne 
zaczną się w połowie stycznia w 
Paryżu.

Z okazji wczorajszych rozmów 
wymieniono nazwiska ekspertów, 

'  którzy zostaną zamianowani formal­
nie przez komisję reparacyjną. Co 
do dalszych rozmów to będą one

kontynuowane w połowie stycznia, 
ale w Berlinie.

Zarówno Briand jak i Chamber 
lain stoją na stanowisku, że roko- 
kowania o ewakuację winny odby­
wać się w tym samym czasie, co 
rokowania reparacyjne, a zetem 
między obu kwestiami winna być 
utrzymana równoległość.

Pewną sensacę  wywołało o- 
świadczenie, lansowane przez dele­
gację angielską, w wyniku i^zmów 
Chamberlaina ze Scialoią, źe An­
glia i Wiochy są solidarne w po­
glądach na wykonanie uchwały g e ­
newskiej z dnia 16 września br.

Oświadczenie to nieprzyjemnie 
odczuto w delegacji niemieckiej, 
która widzi w niem demonstrancię 
entynśemiecką ze strony włoskiej i 
podreśia jednolitość frontu angiel­
sko-włoskiego.

Pfzedw&z&sny wybuch miny dy si aiw I to w s  J 
rozerwał na strzępy 3 górników.

Masy kamieni poraniły 7 o sób .
. BIAŁOGRÓ, 1512. W kamronio; 
łomach w Drachovicy w Sławonii 
nastąpi! skutkiem samozapalenia się 
przedwczeny wvbuch miny dynami­
towej.

Siła wybychu wyrzuciła w górę 
trzech robotników, rozrywając ich 
dosłownie na strzępy.

Spadające masy kamieni raniły 
ciężko 7 robotników.

Karabiny, rewolwery i n a b o j e
znaleziono po wsiach posviatu łarnopOiSkiSgo.

LWÓW, 15. 12. Przeprowadzone kilkanaście kastetów i naboje ka- 
onesrdat w powiecie tarnopolskim rabinowe.
Rewizjo w p o s z u k iw a n iu  broni dały Przeciwko gospodarzom, u k o- 
n a d s p o d z i e w a n e  wvmki rych znaleziono nieprawnie posta-

Znaieziono rewo.wery, karabiny, daną broń ,  wdrożono dochodzenie
karn^.

Stan zdrowia króla Jerzego zadawalający. Niefortunny iw y

LONDYN 15 12. (wł.) Biuletyn Stan zdrowia jest zadawalający. 
'*  godz. 11-ej’ podaje, ze król Jerzy Wyczerpanie nie zwiększyło się, 
spał kilka godzin. puls normalny.

Niem iecki am basador w Budapeszcie strzelał do kaczki 
żabi! lokaja i sam  wpadł do w ody.

BUDAPESZT, 12.12. Węgierski 
baron Szechsnyl urządził na jeziorze 

. . b Bied polowanie na kaczki, w klórem

Dodatek mieszkaniowy dla urzędników pnóstwo/s jfwfl s o do r n i C rn i ec k i w Budapeszcie,
baron von Schón.

Niemiecki dyploutóta, ujrzawszy 
w pewnej chwili zrywaiące się sta-

od l~go  stycznia 1920  roku.
WARSZAWA 15. 12. Jak się do- dla urzędników, w wysokości odpo­

wiadającej faktycznemu wzrostowi 
komornngo. ^

Dodatek ten byłby wypłacany od 
1 stycznia r. p.

windujemy, obecnie opracowywany 
jest w łonie rządu projekt o upo­
ważnieniu ministra skarbu do wy­
płacenia dodatku mieszkaniowego

do kaczek tak gwałtownie poderwał 
się w swej łódce tok zamaskowanej 
sitowiem, iż wpadł w wodę. Równo­
cześnie fuzla wypaliła i cały nabój 
śruiu utkwił w szyi towarzyszącego 
mu lokaja.

Nieszczęśliwy lokaj zmarł na 
miejscu.

Tata mama i synek razem liczą 32 lata i 2 miesiące

Nieszczęsnej matce pękło serce
w  czasie  sądu nad wyrodnym  synem .

BERLIN’ 15.12. — Podczas roz­
prawy sądowej w Brausbergu pod 
Królewcem, rozegrały się dwie dra­
matyczne sceny.

Na lawie oskażonych zasiadł 
24 letni kelner Franciszek Braum, 
który zamordował w lesie dwoje 
dzieci kolejarza Tieudecka.

Na początku rozprawy ojciec za 
mordowanych dzieci rzucił się na 
Brauna i począł go dusić z okrzy­
kiem: »Gdzie są moje dzieci, prze­
klęta św'inio?«. W o ź n i  sądowi z tru­
dem wyrwali oskarżonego z  rąk nie- 
szszęćliwego ojca.

Gdy się wreszcie sala uspo&oiła 
i sędzia począł przesłuchiwać oskar­

żonego. nagle dał się słyszeć stuk 
spadającego na ziemię ciała. To z 
ław publiczności obsunęła się na 
ziemię matka oskarżonego, której 
pękło serce.

Braun, dwukrotnie Już karany za 
czyny niemoralne, namówił spotka­
ne dzieci do udania się z nim na 
przechadzkę do lasu i tam najpierw 
zadusił 5-letniego chłopczyka, p o ­
czerń rzucił się na jego o rok star­
szą siostrę. Gdy dziewczynka opie­
rała się gwałtowi, Braun wbił jej 
nóż w 3erce, poczem umknął.

Niecny zbrodniarz skazanv bę­
dzie na karę śmierci przez ścięcie 
toporem.

On miał 17-lat, ona 13, kiedy 
się poznali — Bernard i Estera.

No i stało się jakoś tak, że po 
roku, gdy on miał IB lat, ona zaś 
14 — zjawił się nieproszony gość: 
maleńki obywatel.

Na ie°o i jej rodzinę padła Kon - 
8ternacja.°Co robić z takim wnu­
kiem? -

No i postanowiono »stabilizo- 
wać« luźny związek: Bernard i E- 
stera są już dziś małżeństwem.

A liczą; on 18 lat, ona 14, ono 
2 miesiące, razem we troje 32 lata 
i 2 miesiące.

Jest to chyba najmłodsza para 
małżeńska w Polsce.

Powrót p, prezydenta Bżptite] Delegaci sią rozjeżdżają...

hńM ŚNIEGOWCE mm
i k a lo s z e  s i  mk

Obuwia na indyjskiej <►
gumie *

W ielki w ybór róznegp obuwia.
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WARSZAWA, 15. 12. (wł) Po 
szczęśliwie dokonanej operacji p. 
prezydent Rzplitej powróci z K ra­
kowa do stolicy w początkach przy­
szłego tygodnia.,

 ■ u r n

Ameryka przjBGiw paktowi 
Ketioga.

WASZYNGTON, 15. 12. (wł) 
Przeciw paktowi Keiloga wystąpiła 
w senacie silna opozycja, wobec 
czego jest rzeczą wątpliwą, czy 
Siany-Zjednoczone pakt ten pod 
piszą.

Zdrowie kr. Jerzego
LONDYN, 15.12 (wł.) Dziś za­

wezwano do króla dwuch nowych 
lekarzy. Królowa nie odbyie zwy­
kłego spaceru popołudniowego.

LUGANO, 1512 (wł.) Jutro roz 
jeźdź a ją się wszystkie delegacie 
państw, których przedstawiciele braii 
udział w obradach rady ligi naro­
dów.

Wiadomość, jakoby Stresemćmn 
rr.iai pozosiać w Lugano na kuracji 
Jest pozbawiona podstawy.

PIM. przepowiada.
Dziś: na zachodzie i u nas po- 

foda zmienna. Temperatuia co 
-  4 R

Prenumerujcie 
„Expres Zagi ę o ‘ ■f'



Nr. 298. Srr. 3.

R o l n i c y  r z ą d z ą — m i e s z c z u c h y  p ł a c ą .
P o lsk a  jesi krajem wybitnie kwietnia 1791 r. „prawo o  mia-  

rolniczym . O grom na przew aga stach  w olnych w R zeczy p o sp o -  
ludności wiejskiej s nad m iesz -  litej", nadające m ieszcza n o m  
czaństw em , dzięki obecnej usta- sam orząd  polityczny i teryto- 
wie wyborczej, sprawiła to, że  rjalny oraz szere g  praw poli- 
m iasta n a sze  u tonęły  w m orzu tycznych . Prawa te b y ły  pod-  
ludności wiejskiej i pozbaw io- staw ą konstytucji majowej i

w ieś, by u zy sk a ć  środki na  
p od w yższen ie  pensyj urzędni­
czych.

W ię k szo ść  sejm ow a stanę ła  
w obronie w si i projekt p o ­
s z e d ł  do  k o sza

Ta obrona rolników przed
ne s ą  n a leżn ego  im przedsta- zw iąza ły  sprawę w zm ocnien ia  s łu szn em i ciężaram i na rzecz
w icie lstw a w cia łach  u s ta w o ­
d aw czych . '

Rezultatem tego  stanu rze­
c z y  jest fakt n ies łychany , że  
m iasta p o n o sz ą  na rzecz pań­
stw a 9 0  proc. c iężarów  podat­
ków  bezpośrednich, p o d cza s  
g d y  dwukrotnie liczniejsza lud­
n o ś ć  wiejska o p ła ca  10 proc.

Jest to niespraw iedliw ość,  
która musi b yć  usunięta, a 
ciężary  p odatkow e m uszą  być  
jednolicie r o z ło żo n e  na w s z y s t ­
kich obywateli państwa.

ustroju p ań stw ow ego  z  r o z s z e ­
rzeniem oparcia państw a o  
s z e r sz e  p od staw y  sp o łeczn e .

D ziś  m am y zupełnie analo­
g iczn e  stosunki z tą różnicą, 
że  w ó w c z a s  rządziła szlachta,  
d ziś  za ś  rządzi w ieś, a p łacą  
. . .m ieszczuchy.

Z e  zrównanie w szystk ich  o-

państw a jest tern potworniejszą, 
że  ceny p łod ów  rolniczych w  
ostatnich kilku latach w z r o s ły  
trzykrotnie, w ięc  i podatki c o -  
najmniej w tym sam ym  s to su n ­
ku w zrosnąćb y  powinny.

N ie w iemy, jak so b ie  rząd  
z  tern poradzi, w iem y jednak, 
że  bijąca w o c z y  niesprawie-

O  ile w łoścjań stw o  polskie, bardzo n ieznaczny podatek na 
które od o d rod zon ego  państwa — —
p o lsk ieg o  u zy sk a ło  pełnię praw 
politycznych  i ekonom icznych ,  
m e będzie nadal ch cia ło  p o n o ­
s ić  odpow iednich  św iad czeń  na 
rzecz  państwa, to staniemy już 
w  najbliższym  c za s ie  w obliczu  
c iężk ieg o  przesilenia g o s p o ­
darczego .

Warstwy stanu średniego:  
p rzem ysłow cy , kupcy, rzem ieśl­
nicy, zaw od y  w yzw olon e  i w y­
kwalifikowani robotnicy, na któ­
rych spadają największe c ię ż a ­
ry podatkow e, nie wytrzymają  
t e g o  nadm iernego obciążenia, 
a w ó w c z a s  nastąpi ciężkie  
przesilenie ekonom iczne, które 
m o że  p o d w a ży ć  nawet n a sz  
s y s te m  pieniężny.

b y łb y  to c io s ,  który odbił­
by s ię  w  s p o s ó b  niesłychanie  
dotkliw y na ca łem  życiu  Rzpli- 
lej i doprow adzićby  m ó g ł do  
katastrofy.

Przecież w iem y z historji, 
że  g łó w n ą  przyczyną upadku  
Rzolitej Polskiej w wieku 18 ym  
b ył zanik stanu trzeciego, p o ­
zb a w io n eg o  w sze lk iego  w p ły ­
wu na spraw y państwa.

Zrozumieli to w ielcy w sp ó ł­
cześn i politycy i dążyli w szel-  
kiemi siłam i do usunięcia zła.

Przed stu czterdziestu laty, 
dnia 24 listopada 1789 r„ na 
ratuszu w arszaw skim  związek  
m iast polskich  postanow ił pod  
przew odnictw em  J. Dekerta d o ­
m a g a ć  s ię  przyw rócenia praw 
ek on om iczn ych  i politycznych  
dla m ieszczań stw a .

Dzięki tej energicznej akcji 
m ieszcza ń stw a  p o lsk iego  z o ­
s ta ło  wkrótce w ydane dn. 18

bywateli państwa w prawach i d liw ość  podatkow a musi być
obow iązk ach  napotka na wiel- usunięta. A  najprostszą drogą
kie trudności —  wątpić nie mo- d o  os iągn ięc ia  teg o  celu bę-
żna. M ieliśm y tego  d ow ód  na- dzie zapew nienie 'm iastom  n a­
m acalny, gdy chciano n a ło ż y ć  leżytego- w pływ u na b ieg  żyęia

p ań stw ow ego .

Prusy Wschodnie u progu nowej ery.
W s c h o d n io p r u s a c y  b a d a ją  już  m o ż l i w o ś c i  grosp od . P o l s k i .  
Stopniowy rozwój separatystycznych dążeń w Prusach Wschodnich.

W ieści z Prus W schodnich, wska­
zujące, iż w prowincji tej dokonywa  
się niepowstrzymana przemiana o- 
rjentacji politycznej na rzecz Polski, 
— zaczynają się coraz częściej po­
twierdzać.

Pierwszą jaskółką, zwiastującą tę 
ewolucję poglądów w Prusach 
W schodnich, był — jak wiadomo —  
og łoszon y  na początku października 
b. r. artykuł w berlińskiem czaso­
piśm ie politycznem «Weltbiihne», o- 
pisujący rozpaczliwą sytnację g o ­
spodarczą Prus W schodnich i w spo­
minający całkiem poważnie o  możli­
w ości silnego oparcia się  tej p ro ­
wincji o Polskę, rzecz jasna, że 
przy równoczesnem poważnem roz­
luźnieniu łączności politycznej z Ber­
linem.

W ostatnich dniach znowu do­
n iosły telegramy, że do Gdyni przy­
była specjalna delegacja przedstawi­
cieli wschodnio pruskich kół g o sp o ­
darczych i politycznych, ażeby obej­
rzeć budowę i rozwój naszego portu 
nad Bałtykiem, Pod adresem gości 
wschoduio pruskich padły z ust gen. 
kom. min. Strasburgera znamienne 
słow a, że Polska rozumie i pod 
kreślą swą wartość dla współpracy 
z  życiem gospodarczem Niemiec, a 
w szczególności Prus Wschodnich.

«Rozwói gospodarstwa sp o łecz­
nego Polski, — mówił min. Stras- 
burger — wzrost importu i eksportu, 
jak również wzrost siły kupna sp o ­
łeczeństwa polskiego przyczyni się
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Gilzie k o p ić  na  ś w i ę t a
mąki psiesinel, cukru i t. p ,?

W chrześcijańskim sklepie

ALEKSANDRA GOLNIKA
o s n o w ie c ,  D e k ie r ia  5C-<

telefon 11-35.

do pomnożenia węzłów gospodar­
czych z  naszymi sąsiadam i*.

Min. Strasburger nic więcej g o ś ­
ciom wschodnio-pruskim  nie m ógł 
powiedzieć, jednakże już to, co  po­
wiedział, św iadczy wyraźnie o  tern, 
że Polska, której rozwój m ocarstwo­
wy jest dziś już faktem dokonanym, 
gotow ą będzie zaw sze przyjąć wy­
ciągniętą dłoń Prus W schodnich do 
w spółpracy z  nami. N ie żywim y 
względem Prus W schodnich żadnych  
zamiarów zaborczych, ale zdajemy 
sob ie sprawę z tego, że przyszłość  
Prus W sohodnich leży jedynie u bo­
ku naszego państwa. Prusy W schod­
nie potrzebują Polski, potrzebują 
zarówno drzewa i węgla polskiego, 
jak i manufaktury łódzkiej. Nalural- 
nem uzupełnieniem Prus W schod­
nich nie jest bynajmniej Rzesza Nie­
miecka, ale Rzeczpospolita Polska.

Ze szkodliw ości obecnego stanu 
rzeczy, sfery przem ysłowe i kupiec- 
two Prus W schodnich zdają sob ie  
doskonale sprawę. Sfery te możeby  
już dawno odseparow ały s ię  od  
Berlina, a nawiązały b liższe stosun­
ki z Polską, ale na przeszkodzie 
temu stają dwie rzeczy.

Z jednej strony nieprzejednane 
stanow isko rządu berlińskiego, który 
sprawy gospodarcze traktuje z pun­
ktu widzenia politycznego i przeciw­
działa jakiemukolwiek zetknięciu się  
Prus W schodnich z  Polską, bojąc 
się  ekspansji gospodarczej i polity­
cznej państwa polskiego, która do­
prowadzićby m usiała do ostatecz­
nego odseparowania się Prus W schód 
nich od pozostałych Niemiec. Ko 
nieczności życia potrafią być często  
silniejsze, niż t. zw. «hurrapatrjo- 
tyzm».

Z drugiej s t rony na przeszkodzie 
temu stoi zbyt wielka jak na razie 
liczba fanatycznych, lub przez Berlin 
opłaconych krzykaczy w Prusach 
Wschodnich,  którzy przez o rg an iza­
cje r ó ż n e g o  rodzaju, szkolę,  kier i 
prasę urabiają masy w kierunku a n ­
typolskim.

Wycieczka Jednak poważnych 
przedstawicieli  wschodu io-pmśkicń 
kói  go spodarczych  i politycznych do

B ó le  W Ż ołądku, ściskanie w  doł 
ku, obstrukcje, gnicie w kiszkach, złe 
trawienie, bóle głowy, obłożony język, 
b ladą  cerę, ła tw o usunąć, stosując 
na tu ra lną  w odę gorzką „Francśszka- 
Józefa”, b iorąc wieczorem przed u- 
danrem się na spoczynek pełną szklan­
kę. Specjaliści chorób narządów  t ra ­
wiennych bardzo  zalecają wodę 
Franciszka l ó z z f c ,  jako _ jedyny 
skuteczny środek  domowy. Żądać w  
ap tekach  i drogerjach.

M I O D
pod gwarancją prawdziwy  

Cena obecnie zniżona
za 5 kg. zt. 18.50-3 kg. 11.25

Najlepsze grzyby kresowe 
tylko w s k l e p i e

Koziołkowa i jędryczka
S o sn o w ie c , 3 -n o  M aja 21.

n a j l e p s z e
rumy, koniaki, likiery, wina lecz­
nicze, s lo to w e  i o w o c o w e ,  śli 
w ow ice ,  starki, żylniówki i w ó d ­

ki m on o p o lo w e  
t y l k o

przy uiicy 3-go Maja 21 
w  Sosnowcu.

Gwarantowanej dobroci
Konserwy, marynaty, sery, śle­
dzie królewskie, wędliny, świą­
teczne pierniki, karmelki, czeko­

ladki
tylko w  sklepie —

Koziołkowa i Jędryczka
S o sn o w ie c , 3 -g o  M aja 21.

Gdyni jest dowodem, że mimo tych 
przeszkód myśl o  nawiązaniu bliż­
szeg o  kontaktu z  Polską poczyna 
się  coraz więcej realizować w Pru­
sach W schodnich.

Z tej wycieczki wschodnio pru­
saków  do Polski nie wysnuwamy 
jeszcze zbyt daleko idących w nios­
ków i nie marzymy o bliskiem oder­
waniu s ię  Prus Wschodnich od Rze­
szy  Niemieckiej. Jednakże wiele m ó­
wiącym jest fakt, że w wycieczce 
brał udział m. in. były nadprezy- 
dent Prus W schodnich Adolf Tarfi- 
łow icz-Batocki, który już w r. 1919 
wraz z  gen. Belowem i ówczesnym  
socjalistycznym  nadprezydentem Au­
gustem Winnigiem przygotował o 
derwanie Prus W schodnich od Rze­
szy i proklamowanie w Gdańsku 
autonomicznej republiki w sch od n io- 
niemieckiej, która miała przyłączyć 
się  do bloku państw bałtyckich i 
prędzej czy później oprzeć się o 
Polskę. W yższe siły  przeszkodziły 
polem w zrealizowc niu tego proje­
ktu Batockiego.

W edług berlińskiej «Weitoun.u» 
ten sam  Adcif Batocki stoi dzisiaj 
na czele polonofilskiej orjentacu w 
Prusach W schodnich i, jak się zd. 
je, dzięki jego inicjatywie doszła do 
skutku wycieczka polityczno-g osp o  
darcza do Polski.

Wszystko to s ą  fakty, zwiastują­
ce, że w Prusach Wschodnich d/ie-  
je się coś  niezwykłego,  że ta pro 
wincia niemiecka stoi u progu nowei 
ery, której tu;emnicę odsłonić nam 
musi najbliższa przyszłość.

L. Ł y d k o .

\
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W ro la c h  g łó w n y c h :
R u d o lf  K l e i n ,  Rotfge Wiiy, Tritzch i Beraa Maumus.
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o f iii ie ić  sumienia i wyznania
i_ i  a a  ~...;ś->irit nio w snrze-

K  i n  O

„Nowości"

W tlniu wczorajszym posłowie z 
»Wyzwolenia« zgłosili wniosek w 
sprawie usiawy o wolności sum ie­
nia i wyznania.

Najważniejsze punkty proieKtu u- 
stawy są  następujące.

Art. 1. W szyscy obywatele p a ń ­
stwa polskiego mają poręczoną w 
myśl art 111 i 116 konstytucji w o l ­
ność s mienia i wyznawania pu 
blicznie i prywatnie zasad  swojei 
religji. W wykonaniu tego prawa 
obywatele Ro>litei m ogą dobrow ol­
nie zrzeszać s ię  w związki w yzna­
niowe i pozawyznaniowe.

Art. 2. Każdy związek w yzna­
niowy i pozaw yznaniow y zostaje u- 
znany przez państwo, o ile jego u- 
rządzenia, nauka i ustrój nie są  
przeciwne porządkowi publicznemu 
ani obyczajności publicznej, a dzia-

ła lność  związku nie s ta je  w sprze­
czności z  ustaw am i państwa.

Dalsze artykuły w niosku prze­
widują, że dla za regeseirow ania 
związku wyznaniowego winno być 
złożone w MWR i O P  ośw iad cze ­
nie podp isane conajmniej przez 50 
obywateli polskich, korzystających 
z  pełni praw z  dołączeniem dwóch 
egzemplarzy statutu związku.

Do p r z y s t ą p i e n i a  do 
związku w yznaniow ego lub poza-  
w yznaniow ego uprawniony jest ka^ 
żdy  obywatel polski, który ukończył 
lat 21 i-złożył u powiatowej^ władcy
administracyjnej osob is te  zgłoszenie 
o  wystąpieniu z dotychczasow ego 
wyznania. Wreszcie wniosek prze­
widuje przekazanie prowadzenia 
aktów stanu cywilnego w ładzom  
administracyjnym.

Ustawa o świadczeniach kościelnych
Zamiar rozciągnięcia ustawy galicyjskiej na cale patek o

Podkom isja  administracyjna o- 
bradow ała  nad projektem noweli do 
ustawy o  świadczeniach kośc ie l­
nych. . .

P o  dyskusji podkom isja  przy­
jęła jednomyślnie szereg  dalszych 
artykułów', z których najważniejszy 
postanaw ia, że wydatki na upię­
kszenie i utrzymanie w należytym 
porządku świątyń, na  drobne n a p ra ­
wy świątyń, o ile w ydatek jedno­
razowy z tego tytułu nie przenosi 
1500 zł., na spraw ianie  przedmiotów 
i paramentów potrzebnych do o d ­
prawiania obrzędów liturgicznych, 
na utrzymanie s łużby  kościelne1, na 
ponoszenie 2/3 części kosztów prze-

budow y plebanii, tudzież na^ utrzy­
manie i upiększenie plebanji o raz 
na naprawę, o  ile wydatek jedno­
razowy na ten ostatni cel nie prze­
kracza 1500 Zł.; na budowę, prze­
budowę, utrzymanie i napraw ę ple­
bańskich  budynków gospodarczych , 
na ubezpieczenie od  ognia  świątyń, 
plebańskich budynków, tudzież na 
ubezpieczenie s łużby kościelnej 
ponosić  będzie duchow ieństw o z 
dochodów  m aiątków p lebańskiego  
i kościelnego.

Należy zaznaczyć, iż istnieje t e n ­
dencja, aby moc obow iązującą w sp o ­
mnianej ustaw y :ozc iągnąć  na ca»y 
ob sza r  Rzeczypospolitej Polskiej.

Sprawi urlspewasia ntorflercew
z więzień.

Pod adresem. urzqdiT
ubfezpiśczeA od*wypadkćw.

Przed dwom a łaty urząd u b e z ­
pieczeń od  w ypadków  we Lwowie 
naby ł w  S o sn o w cu  n ieruchom ość 
przy ulicy Dęblińskiej nr. 7.

P ierw sze piętro zostało zajęte 
pod biura oddziału  urzędu i kosztem 
k ikunasiu tysięcy złotych luksuso­
w o przerobione. Kilka dużych ubi- 
kacyi jest więc dziś zajęte na biuro 
w którem pracuje d w u c h  u r z ę d n i ­
k ó w .  ’ ' .

jednocześnie  z* objęciem jprzez 
now ego  za rządcę administracji d o ­
mu, rozpoczęły się  w prost n iesam o­
wite stosunki pom iędzy nim a lo­
katorami. System atyczne, niczem 
nieuzasadnione podw yższanie  ko- 
m ornego  doprow adziło  do c a «ego 
szeregu  sp raw  sądow ych, naraża jąc  
urząd i lokatorów na duże koszta.

O so b a  zarządcy  domu, w ystępu­
jąca z ciagłemi pretensjami do lo­
katorów  przed forum sądowem , s t a ­
ła  się wprost śmieszna.

Pomijając już wszystkie inne p o ­
sunięcia  kierownika biura urzędu u- 
bezpieczeń od  w ypadków  w S o ­
snowcu, n iepodobna jest przemil­
czeć faktu, jaki obecnie m a miejsce.

Mianowicie mieszkania, zna j­
dujące się w tym domu, nie p o s ia ­
dają  pieców, g dyż  urządzone jest w 
dom u centralne ogrzewanie. Rury 
centralnego ogj-zewania, nie oczy­
szczane od d łuższego  czasu i me 
wyremontowane, jak to zazwyczaj 
się  praktvkuje, w p o rz e  ietniej u leg­
ły  całkowitemu zepsuciu. W ubiegłą  
jeszcze niedzielę m usiano  przerw ać 
opalan ie  mieszkań, a lokatorzy w 
porze przejmujących chłodów pozo­
stali poprostu  w rozpaczliwej s y ­
tuacji. . . .

Nie pom ogły  żadne interwencje. 
P . za rząd ca  dom u jął p rzep row a­
dzać w  poiowie g rudn ia  gruntowny 
remont centralnego ogrzewania.

S ta n  ten trwa jeszcze w dalszym 
ciągu. S ze reg  osó b  uległo pow aż­
nem u przeziębieniu, najgorzej j e d" 
nak odbija się to na m ałych  dzie­
ciach, które drżąc  z zimna, przeby- 

r wać m uszą stale w kuchni.
T eg o  rodzaju praktyki w prow a­

dzone przez zarządcę domu, w o- 
sobie  p. Molykiewicza, k tóry tu jest 
reprezentantem tak poważnej insty­
tucji: jak za rząd  ubezpieczeń od wy­
padków, s ą  w pros t  kompromitujące 
dla tej instytucji. C z a s  najwyższy 
by centrala zarządu  wejrzała w te 
s tosunki i po łożyła wreszcie kres 
takiej gospodarce .

K R O N I K A .
k a l e n d a r z y k .

G ru d z ień

N iedziela

Dziś: E u z e b iu sz a  
ju lro : Ł a z a rz a  
W sch ó jl s ło ń c a  7.40 
Z ac h ó d  .  3,24

RADIO.
KATÓW iCE.

Przy rozpatrywaniu  budżetu mi- 
nisterium sprawiedliwości w komisji 
budżetowej referent pos. Rosmarsn, 
omawiając potrzeby sądownictwa, 
jak podn es enie uposażeń  sędziów, 
potrzeby związane z odpowiedniemu 
pomieszczeniami dla sąd ó w  i t. d. 
przestąpił  do niesłychanej i niezro- 
zum ałet spraw y udzielenia urlopu z 
kryminału groźnem u m ordercy (Ryt- 
terowi), skazanem u na dożywotnie 
więzienie.

— Muszę tu poruszyć — mówił 
—  kwestję t. zw. Hipka Warjafa. 
W iadomo, że był to więzień, s k a z a ­
ny na dożywotnie więzienie, dosta ł  
urlop i w lym czasie  zam ordow ał 
człowieka.

Spraw a  przerywania kary  u regu­
lowana jest rozporządzeniem prezy- 
*.*nttt z 7 marca 1928 r. P rokura tor 
apelacyjny m oże zwolnić więźnia na 
6 miesiecv, a minister do jednego 
roku Móże to nastąpić albo na 
wniosek ekarza, albo na prośbę 

. uz -adnioną poważnemi 
wzglęci n dzinnemi luD gospo
darczemi.

Jeżeli podsadny  skazany był na 
karę wyższą ni t 8 lat, to przerwa 
musi nastąpić po porozumieniu się 
mmistra sprawiedliwości z ministrem 
spraw  wewnętrznych, względnie pro 
kuratora z wojewodą.

W roku 1927 liczba zezwoleń na

przerwę kary  w ynosiła  632, a do  1 
grudnia br. 288.

W ypadek tego Hipka, czyli jak 
on się nazywał pana Ryttera, jest 
dość  ciekawy. Z łoży ł  on wizytę s ą ­
siedniemu p a ń s t w u ,  mianowicie 
Niemcom, straciliśmy zupełnie e w i­
dencję i kto wie, iluby ludzi pom or 
dował, gdyby p rzypadkow o nie był 
s ię  wplątał w tę sp raw ę z ul. Foksal.

Było" to grube niedopatrzenie (!) 
i będziemy prosili, aby opinja pu­
bliczna otrzymała przynajmniej saty­
sfakcję przez danie jej wyjaśnień. 
P an  minister krótKO mnie po in for­
mował, że była tu pewna sym ulacja  
chorobv, mianowicie pan ten uda­
w ał przez ca ły rok sparaliżow anego.

Min. spraw ied iwości M eyszto­
wicz w spraw ie  skanda lu  z  »urlo- 
lem« m ordercy przyznał, że takie 
»urlopv« istotnie są  udzielane i to 
w sposob  ogrom nie  lekkomyślny. 
W danym w ypadku wystarczyta sy- 
mulacia paraliżu konczvn. Minister 
m ó w 4 dosłownie: »CjO do tego Ryt 
tera, to należał on do bandv t. zw. 
sypiaczy, rok  leżał w szpitalu, wy­
chudł iak kościotrup, mówił o k o ń ­
czynach sparaliżow anych  i takie o 
rzecvenie wydali lekarze. O k aza ło  
się, że się pono liii. P rzy  udzielaniu 
przet w dla więźniów komunikujemy 
s ę zaw sze z rum. s raw wewnętrz 
ny th ,  k t- r e  będzie ich m iało  w swej 
opiece«.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
W. P. Dr. W iśn iew skiem u ja k  

rów nież p. felczerow i T okarsk iem u, 
a  nad to  całem u personelow i szp ita la  
w  Czeladzi, sk ładam y  serdeczne po­
dziękow anie za tro sk liw ą  op iekę syna 
naszego S tan is ław a  S kow /ona, k tó ry  
by ł leczony  w  tym że szpitalu .

A dam ostw o Skow ronow ie.

k  G W I A Z D K Ę  ® i  §
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[c u k ie rn ia  i?7NEYA
I w Sosnow cu, Kościelna 1. re t. 5-13'

p rz y jm u je  
w sz e lk ie  z a m ó w ien ia  

w  z a k re s  c u k ie rn ic tw a  
w ch o d zące . 
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O D C I S K I
iuż po 1-krotnem użyciu usuwa

S A L W A T O R
A p tek i  W. B o r o w s k i e g o  

W a r s z a w a ,  jerozohm ska 59

Niedziela 16 — grudnia.
.10.ió  T ra n s m is ia  n a b o ż e ń s tw a .
11,56 S y g n a ł  c z a s u  z  o b se rw a to r iu m  a

w a rsz a w sk ie g o .
12,15 K o n cert p o p u la rn y .
1 4 .  P o g a d a n k a  z d z ia łu : „ O g ro d n ik

śląski". " , .
14 20 O d c zy t ro ln ic z y .
14^40 T ra n s m is ia  z W arsz a w y .
17’40 R o z m a ito śc i.
18 — T ra n s m is ja  z K rak o w a .
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'Transmisja k o n e e r tn  w ie e s o rn e -

g °  2 2  —^ T r a n s m is j a  k o m u n ik a tu  lo tm c zo - 
m e ie o r. i PA T. z W arsz a w y . .

22,30 T ra n s m is ja  m u zy k i tan eczn e i
k a w ia rn i  „ A sio rja " .

O gólna .
(o) Z n ie s i e n i e  e g z a m i n ó w  z  4  

k l a s y  s z k o ł a c h  ś r e d n ic h .  Mmt- 
s tenum  oświaty w ydało  zarządzenie, 
znoszące  z dniem 1 stycznia roku  
1929 egzam iny specjalne przy uk o ń ­
czeniu 4 klas szkoły  średniej, w y­
m agane  dla uzyskania  świadectwa 
w niektórych dzielnicach państwa.

(o) N o w a  o r g a n i z a c j a  in s p e k ­
cji p r a c y  w  P o l s c e .  Ministerjum 
pracy skody tikow ało  wszystkie prze 
p sy, dotyczące sp o so b u  urzędow a­
nia inspekcyj pracy. „ ,pW. 7VCh

Inspektorowie pracy w większych 
m iastach  powołani będą jedynie o 
za ła tw iania  za targów  zbio r°wych. 
Zatargi indywidualne należeć będą
do sąd ó w  pracy.

W roku 1929 przewidziane >*st
ustalenie ścisłej w spó łpracy  in s p e ­
kcyj pracy z kasam i chorych. Przy 
inspektoratach okręgow ych us im '0'  
w ionę będą urzędy lekarskie w 
liczbie 12 dla nadzoru  warunków  
zdrow otnych w fabrykach i war 
sztatach przemysłowych. Pozatern w 
kasach  chorych za łożone będą sp e ­
cjalne ambulatoria dla leczenia c h o ­
ró b  zawodowych.

Nowe przepisy określa ją  równie 
sp o só b  odwoływania się  robotninow  
i p racow ników  od zarządzeń m -pe
kcyj pracy.

Z Kielc.
(k) Z d u ż e i  c h m u r y  n ia ły  

d e s z c z .  O d lygodnia już wielkie a- 
fisze anonsow ały  miastu »olimpiadę 
humoru«, jaką niektórzy arlyscl 
w arszaw scy  zamierzali utetować k ie­
leckie społeczeństo . W »olimpiaUz'e« 
tej miały brać udział najwybitniej­
sze siły, jak H anusz, Zaleska, R a­
packi i i inni, T ym czasem  w ze­
spole siołecznym zapanow ała  nie­
zgoda. P o ró żn io n o  się na temat re- 
perłunru i odw ołhno niedzielny 
»wieczór śmiechu« Dyrekcja teatru 
polskiego zosta ła  wskutek lego na 
rażoną na dość  duże straty, d 
że odm ów iono s h innym, którzy 
w tym czas ie  cnueli urządzić wie 
czór artystyczny

(k) S z y ld y  i m a i a t z e .  Jeszcze 
przed' wek: c -n i rada m. Kiclc u- 
ch walił a podatek o szyldów. P o d a ­
tek ten test '.osc duzy i o barcza  
nasze kup.eciwo i tak juz ug inają  
ce s  z roazaiu  ^o-
bow.ązamam i płatniczemu. Natural­
nie p o d a k k  ucnwalonv musi wejść 
w życie i musi być wykonany.

Na wieść o tern kupcy zaczęli 
zda mowrić swoje szyldv, zastępując 
je małem> tabliczkami S p o s ó b  więc 
len zas ilen i5’ kasy rm eisdej nie od-
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Z Sosnowca.
(s) O sobisfe . P. Jan Maciejow­

ski, sędzia sądu okręgowego w L en i­
ł y  w dniu wczorajszym objął stano­
wisko drugiego wiceprezesa oraz 
kierownika wydziału karnego sądu 
okręgowego w Sosnowcu.1

(s) Z  iunduszu  bezroboc ia . 
W dniu 11 grudnia 1928 r. po prze­
wodnictwem p. A. Gawrońskiego od­
było  się posiedzenie zarządu obwo­
dowego funduszu bezrobocia.

Na posiedzeniu Jem zarząd uchwa­
li! wystąpić z wnioskiem do władz 
sentralnych F..B. e przedłużenie okre­
sów zasiłkowych dla bezrobotnych 
pracowników fizycznych Kromołów, 
pow. zawierckiego z 15 do 17 ty­
godni:

W dalszych obradach, po dokład- 
nem zapoznaniu się ze stanem bez­
robocia, ogólnemi zarobkami i wy­
płaceń mi zasiłkami, oraz rezerwa­
mi funduszu bezrobocia, zarząd po­
stanowił skorzystać z przysługują­
cych mu uprawnień i zgodnie z arf. 
ustawy o bezrobociu z dnia 18 lip- 
ca 1824 r. uchwalił zwrócić się do 
władz centralnych o wyiednanią pod­
wyższenia stawek świadczeniowych, 
według skali przewidzianej art. 11 
tejże ustawy, t. i. w ten sposób, aby 
'najwyższa norma wynosiła 60 proc. 
każdorazowego zarobku, pozostałe 
zaś normy były podwyższone pro­
porcjonalnie do skali, przewidzianej 
ostatnio wymienionym artykułem u- 
sfawy.

(s) P om oc d la  b ez rob o tn ych  
sezonow ych. Na skutek odnośnej 
uchwały zarządu obwodowego fun­
duszu bezrobocia w Sosnowcu, po­
partej wnioskiem władz centralnych 
F. B. w Warszawie, minister pracy 
i opieki społecznej zarządzeniem 
z dnia 12 grudnia b r. uchylił se­
zon martwy dla bezrobotnych pra- 
cowutkkw fizycznych sezonowych w 
roku 1928/29, to znaczy, że w tym 
czasie wymienionym bezrobotnym 
przysługiwać bedzie prawo do ko­
rzystania z zasiłków.

(s) Z  ra d y  szko lne j p o w ia to ­
w ej. W dniu 17 go grudnia rb., t. j. 
w poniedziałek o godzinie 18 ej w 
lokalu przy ulicy Małachowskiego 
22 w Sosnowcu odpędzie się 17 e 
posiedzenie wydziału wykonawcze­
go ^tady szkolnej powiatowej, w 
celu ucnwalenia preliminarza budże­
towego rady na rok. 1929 30.

W dniu 22 go grudnia rb., lj. w 
sobotę o godzinie 17 ej w lokalu 
przy ulicy Małachowskiego 22 w

Halsie aresztowania sprawców włamania do kasy
w Myszkow:<

Pien ędzy do tychczas nie odna lez iono .

Wczorai donosiliśmy o areszto­
waniu jednego ze sprawców włama­
nia do kasy fabryki »Sztuczny je- 
dwab« w Myszkowie, niejakiego 
Władysława Kiziora. Dalsza akcja 
ustaliła, że wspólnikami Kiziora byli: 
Wincenty Świątkowski zam. w War­
szawie i Antoni Cieśliński. Obaj 
słynni »kasiarze« warszawscy.

Zawiadomiona policja warszaw­
ska o ich miejscu zamieszkania, 
wczoraj postanowiła ich przyłapać. 
Niestety sprytny Świątkowski zdą­
żył się już przeprowadza do miej­
scowości Włochy, koło Warszawy.

Wywiadowcy po długim docho­
dzeniu odnaleźli jego mieszkanie i 
aresztowali go wraz z niedoszłym 
szwagrem, A n t o n i m  Cieślińskim. 
Świątkowski bovviem m iał jeszcze w 
tym karnawale wziąć siostrę Cie- 
śliriskiego za żonę. Ńo a)e karnawał 
spędzi niewątpliwie w » ięzieniu.

Kasmrze wczoraj odesłani zostali 
do urzędu śledczego w Sosnowcu, 
a dzisiaj odesłano ich do Zawiercia, 
celem przeprowadzenia śledztwa. 
Pieniędzy dotychczas nie odnalezio­
no. Dalsza akcja w toku.

|  WieSka ^przedświąteczna sprzedaż! i !
i  w Sosnowcu, iargowa $r.12 M 5~40

S P O L E C A  w  w ie ik im  w yb o rze  na sezon ZlM lG W Y
GARSONKI W EŁN IAN E PO ŃCZO CHY

Q K AM IZELK I „  SKARPETKI
$ PU LO W ER Y „  R ĘKAW IC ZKI
|  SW ETRY „  K R A W A T Y
|  B IELIZN A  D-ra jA G E R A

torebki, portfele skopane, parasolki oraz w y k w in tn ą  bieliznę
damską i męską.

U W A G A :  Dla Pp. Khjentów odwiedzających mój sdep, podarunki gwiazdkowe.

9

\
I
i
I  
I
&

■ *
w ®

Sosnowcu odbędzie się 7 e posie­
dzenie rady szkolnej powiatowej. 
Porządek obrad przewiduje in. in. 
zaopiniowanie pod^ń na posady 
nauczycielskie, zatwierdzenie cz łon­
ków dozorów szKolnych, uchylenie 
kar za nie posyłanie dzieci do szkół, 
sprawa wyższych kursów nauczy­
cielskich, instrukcja kasowa dla 
dozorów szkolnvch, s -rawozdanie 
kasowe rady za 2-gi kwartał 1928 
roku, budżet rady na rok 1929 50. 
rozpatrzenie podań na posadę kie­
rowników szkoły powszechnej w 
Łagiszy, w Dobieszowicach, w Strzy- 
żowicach i Strzemieszycach Małych.

(s) L ik w id a c ja  z azdu le g jo n i-  
i P. O. W. Onegdaj w sa­
li magistratu w Sosnowcu odbyło 
się posiedzenie likwidacyjne komi- 
mitetu zjazdu legionistów i P. O W. 
na którem poszczczególne komisie 
z łożyły sprawozdanie ze swoich 
czynności, oraz zostały omówione 
szczegóły całości z azdu. Ze wzglę­
du na konieczność załatwienia wie­
lu jeszcze spraw, związanych ze

zjazdem, powołano komisje likw  aa- 
cyjną, w osobach p.p. Piszczyka, 
Piebanka i Rzadkiewicza, która d o ­
pilnuje niezałatwtonych spraw, a po- 
zlikw idowaniu ich zwoła walne ze­
branie kómitetu i przedstawi w szcze- 
gółacń opracowane sprawozdanie, 
B iuro komisji likw idacyjnej mieści 
się w magistracie i czynne jest co ­
dziennie z wyjątkiem świąt i niedziel 
od 9 do 15. Kierownik biura p. Eu- 
geiking Komitet prosi wszystkich 
zainteresowanych, aby możliwie do 
dnia 25 grudnia r  b. przedstawili ko­
misji wszystkie sprawy niezałalwio- 
ne i rozrachunki do likw idacji, gdyż 
po tym terminie komisja kotfezy
swoje urzędowanie.•

fs) Z e b ran ie  le g ion is tó w . Dnia 
18 b. m. (wtorek) o godz. 19 ej w 
szkole powszechnej nr. 4 w Sosnow- 
przy ul. Nowokośc;elnej nr. 2 odbę­
dzie się walne zebranie członków 
związku legionistów polskich oddział 
w Sosnowcu.

(s) S w . M ik o ła j w ch rze śc ija ń ­
sk im  to  w. d o b ro czyn n o śc i w S os­

now cu . Nader mile spędziła dziat 
wa wieczór św. M iko.aia w sali 
szkolnej przy kościółku. .'Grupa sie­
ro t odegrała obrazek see nie my »W 
zaczarowanym lesie«, poczerń uka­
zał się M ikołaj w otoczeniu świty 
i krasnoludków, dając upomnienia 
i podarunki dziatwie.

(s) W ieczerza  w g ili jn a  d la  u - 
b o g ich  i g w ia z d k i d la  s ie ro t. 
Chrzęść, tow. dobrocz. w Sosnowcu 
dorocznym zwyczajem urz. dza w ie­
czerzę w ig ilijną dla ubogich i gw iazd­
kę dla sierot. W tym celu odbędzie 
się dziś zbiórka uliczna. O fiary w 
naturze i gotówce przyjmuje z wdzięcz­
nością za pokwitowaniem sz.nuro- 
wem kancelaria t wa dobrocz. przy 
kościółku. Zgłoszeń ubogich na 
wieczerzę w igil.jną jest już 300. Pro­
simy o informowanie ubogich, że 
zgłoszenia będą przyjmowane tylko 
w dniu 17, 18 i 19 grudnia r. b. od 
godz. 8 do godz. 10 z ram-.

(s) Z  dom u ludow ego  w  S os­
now cu. W związku z odbywają- 
cemi się dniami przeciwgruźlicze- 
mi dom ludowy w Sosno wcu ul. 
Jasna 26, urządza w niedzielę, dnia 
16 grudnia b. r. o g x iz . 5 ej po po- 
łud iu odczyt, który wygłosi dr. M. 
M o lic * i na temat »G'uźl:ca na tere- 
nie Sosnowca i wskazówki do wal­
ki z nią®.

Odczyt powyższy demonstrowa­
ny będzie własnemu wykresami d-ra 
M. Molickiego, kierownika szpitala 
na Pekinid

(s) „D y p lo m a ta  w ie js k i4-. Dnia 
16 f. i. w niedziele, w sali teatru 
miejskiego, stara Jem organizacji 
młodzieży TUR w Sosnowcu, zosta­
nie odegrana 4 aktowa sztuka ludo­
wa p. i. »Dyplomata wieiski®.

Bilety nabywać można w dzień 
przedstawienia od godz. 5 i pó ł po 
pot. w kasie teatralne!:

Ceny biietów od 2 zł. do 30 gr.
Począiek przedstawienia o godz. 

7.30 wiecz.
.Sala dobrze Ogrzana. 755.
(s) Z  ta rg o w ic y . Na targowi­

cy w Sosnowcu, w ubiegłym tygod ­
niu spędzono 2152 szf. nierogacizny 
i 37 szt. bydła. Płacono za żywca 
od 1 zł 90 gr. do 2 zł. 70 gr. Ten- 
denc a normalna.

Cukiernia R„ HEYA
w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-ie.

Uprasza Sz. K iije n te lę  o wczesne 
zam ówienia.

W  hurc ie  specja lny rabat.

Kto zamordował?
43

Drażniło mnie to okropnie.
Owego wieczoru byłem jednak 

Ipokojniejszy, niż zwykle.
Poprzedniego dnia przechodzi­

łem pod oknami Eleonory i w idzia­
łem jej twarzyczkę łagodną, a tak 
Smutną, że mi to dodało odwagi i 
cierpliwości, która poczynała mnie 
już opuszczać. „

Powiedziałem soote, że rozmowy 
z m ss Mary do niczego mnie nie 
doprowadzą i poszedłem do niej tak 
spokojny, ak iuż dawno n:e byłem.

Lecz ujrzawszy, że chodzi po 
salonie bardzo wzburzona, powzią- 
"m nagłą decyzyę.

— Czy mogę porozmawiać z pa- 
ttią cnw ikę t — s ytałem.

Stnnę a, i w > w zwyczajowi, 
nie poprosi-.a mnie, abym wszedł 
do salonu.

— Czy wolno roi wejść? —spy­
tałem.

Rzucita okiem na zegar i chciała 
widocznie dać mi odmowną odpo- 
wi dź, lecz po namyśle, usiadła 
przy kominku i da a mi znak, abym 
zajął obok nie: miejsce.

Trafiłem widocznie na jej zły 
humor, lecz pewien byłem, że dość

mi będzie naoomknąć o tern, co 
zamierzałem jej powiedzieć — a jej 
dumne zachowanie pierzchnie od- 
razu; lecz zrozumiałem także, iż 
mam nato parę minut zaledwie.

Przystąpiłem więc do rzeczy od- 
razu.

— Miss Leavenworth— zacząłem 
— przybywam tu dziś nie dla w ła­
snej przyjemności, jak zwykle, lecz 
z wielką do pani prośbą.

Spostrzegłem odrazu, że złą obie­
ram drogę.

—Masz pan do mnie prośbę?— 
powtórzyła chłodno.

— Tak ponieważ, mimo wszel­
kich moich usiłowań, niepodobna 
mi wykryć prawdy, przeto udaję 
się do pani, którą mam za osobę 
szlachetną i proszę, abyś pani udzie- 
lita nam wskazówek, których nie mo 
żemy osiągnąć na innej drodze.

— Nie rozumiem pana.
— Miss Leavenworth, czyż po­

trzebuję pani mówić, w jak przy- 
krem położeniu znajduje się miss 
Eleonora. Pamiętasz pani, jakie jej 
zadawano pytania podczas śledztwa 
i rozumiesz mnie bez żadnych ko­
mentarzy. Lecz tego pani wiedzieć 
nie możesz, ze jeśli w szybkim cza- 
s enie zostań e oczyszczoną zz j i  zulów 
którycn się coraz więcej nagroma­
dza, to grozi jej....

— W ieki Boże! czvżby miano ją....
— ...Zaareszt ;wać. Tak, pani.

Cios ten ugodził ją w  samo serce.
Na twarzy miss Mary odbiły się 

niepokój, trwoga i wstyd okroony.
A  wszystko to z powodu owego 

klucza — szepnęła.
— Klucza? Zkądże pani wie 

o kluczu?
— Zkąd? — już nie pamiętam. 

Zapewne od pana.
— N igdy o kluczu nie wspomi­

nałem
A  więc zapewne z dzienników.
— Dzienniki nie pisały o tern 

wcale.
Była coraz bardziej wzburzona.
Sądziłam, że wiedzą o tem wszy­

scy — zawołała z wybuchem wsty­
du i żalu — wiem, że to  sekret... 
ale.... Oh! pan e Raymond, mówiła 
mi o tem sama Eleonora.

— Eleonora ?
—  Tak, ostatniego wieczoru, 

przed odjazdem ztąd. Byłyśmy sam 
na sam w salonie.

— Cóż ona pani powiedziała ?
— Ze znaleziono klucz u niej.
Zaledwie mogłem się powstrzy­

mać od okazania, że słowom tym 
nie wierzę.

W ydało mi się nieprawdopodo- 
bnem, aby Eleonora, wiedząc o po­
dejrzeniach kuzynek, uczyniła jej ta­
kie wyznanie, mo ące ją ty lko  w po­
dejrzeniach utwiedzić.

— A le pan także o tem wiedzia­
łeś — rzekła Mary.— Czym powie­

działa coś, co powinnam była w  ta­
jemnicy zachować?

— Bynajmeiej, miss Leavenworth, 
fakt ten właśnie stanowi najgroź­
niejszą poszlakę; żadne zaprzeczenie 
doniosłostości jego nie obali, żaden, 
sofizmat wytłumaczyć go nie zdoła? 
nieskalana dotychczas opinia Eleo­
nory i usiłowania człowieka, który, 
wbrew wszystkiemu, w ierzy w  jej 
niewinność zdołały jedynie ustrzedz 
ją dotychczas od szpon agentów, 
policyi. fClucz, znaleziony u miss I Je-7 
onor.y i to, nie chce wyjaśnić akitn) 
sposobem do rąk jej doszedł, 
nowią dowody niezbite jej w in y ,) 
a nawet najszczersi jej przyjaciele 
obalić ich nie zdołają.

— I powiadasz pan, że....
— ...Błagam panią, miej litość 

nad tą nieszczęś iwą, która sama 
dla siebie litości niema, wyjaśnij mi 
pani niektóre fakta, wiadome ci 
niewątpliwie, dopomóż mi pani do oca 
lenia tej biedaczki, z litu j się..—

— A  więc oan dajesz mi do, 
zrozumienia, że wiem w tym wy ■!•--/ 
dzie więcej od niego — zawon: a' 
z gniewem — że wiadome mi są 
rzeczy, których nie wyjawiłam do- 
tychcczas o tej strasznej tragedyi, 
co dom nasz zmieniła w pustynię, 
a życie w ustawiczną męczarnię.

c. d. n.
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X w ystaw y ruchomej prób 
i w zorów  w Sosn ow cu . 
Niedziela bieżąca zapowiada się 

bardzo ciekawie na wystawie, z  
IbSIbo zgłoszonych kilkadziesiąt wy-

kulturalno-społecznych z oosn

Wyświeliene codziennie o 5  i 7 kino 
^ipszv sie powodzeniem. Bzczegoi

;S rS .taw yi« 'fil'".*DlS 5 S1 parza polskiego«. Kino

! dZ8WC n t? d z S ę ł zósłaną

1 gia3 ruchuylspółdzielcżego« przez p. 
gronTsława góreck iego  oraz g  
dżinie 19 ei »Wojna przyszłości 
przez kpt. Menharda.

Ci wszyscy, którzy chcą *aku 
pić artystyczne, a swojskie P ° dar '°  
gwiazdkowe, niech spieszą na wy 
stawę Znaidą tam przepiękne kill 
my gliniańskie z  Małopolski W sdiod- 
dniej wyroby alabastrowe z kopalni 
w Zórawnie ks. Czartoryskiego, ce­
ramikę z Pacykowa, oraz śliczne w 
motywach i wykonaniu wyroby lu­
dowe zakopiańskie i huculskie, 

i Bilety wstępu po 50 gr. Dlai y 
cieczek ulgowe. Informacje telefo- 

{ nicznie 8-46.

jL Sią i a  oj
Przem ytnik  sacharyny.

Cukiernia $1EYA
W Sosnow cu, KoScielna 1. Tal. 5-10.

p o l e c a  
w ielk i wybór pierników

na nadchodzące _ .TT Ł 
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA

Oddawna poszukiwany przez
władze śiedcze przemytnik sacha­
ryny z Niemiec do Zagłębia, zasiadł 
v; dniu wczorajszym na ław e o s ­
karżonych przed wydziałem karno­
skarbowym. Urząd celny, . f
dziawszy się drogą Pput!Wcd infor 
macvj o mającym nadejść do nę  
dżina większym transporcie sacna 
r m y  z Niemiec, poczynił odpowie­
dni e kroki, by przemytników mąć. 
Mimo jednak p rzedsięw zięć akcn, 
w rece urzędników ce.nycn wpadł 
tylko przemyt. W mieszkaniu nie­
jakiej Małki Heller w Będzinie (Cze­
ladzka 51) znaleziono 4 skrzynie, 
zawierające 100 kg. sacharyny nie­
mieckiego pochodzenia, co do któ­
rego Heller oświadczyła, iz i?cys 
nieznajomi złożyli je w jej miesz­
kaniu, z powodu zepsucia się im 
w drodze samochodu. W rezultacie 
poszukiwań właścicieli cennego to­
waru, władze śledcze wykryły sze­
roko rozgałęzioną szajkę kontraban 
dzistów, którą kierował 27-let m Mo­
ryc Szydłowski, mieszkaniec Będzi­
na (Modrzejewska 61). Szydłowski 
skazany został na dwa miesiące 
więzienia i 1800 złotych grzywny t

został osadzony w więzieniu do 
czasu złożenia 1000 złotych kaucji.

Nie poprawiać dow odów l
Mieszkanka Sosnowca (Kró­

lewska 5) 50 letnia Stanisława Zofia 
Szuberska, zgłosiwszy się do miej­
scowego magistratu, p rzedsaw iła  
przerobiony wyciąg z ksiąg lud-‘£ 
ści w rubryce roku urodzenia z <895 
na 1899 i w rubryce stanu, z »panna« 
na »mężat'ia«. Szuberską pocią­
gnięto do odpowiedzialności sąd o ­
wej.' Sąd  skazał ją na dwa tygo­
d n ie  więzienia, wobec ustalenia je­
dnak. że Szuberska rzeczywiście u- 
rodzoną była w roku 1899 ‘ *J/ła
zamężną, a czynu swego dokonała 
z nieświadomości, kara z0,st^ła ,e) 
zawieszona na przeciąg dwóch lat.

W yrodny synalek .
54 letni Stanisław Kocot, mie­

szkaniec Ożarowic, powiatu bę­
dzińskiego, odpowiadał w dniu 
wczorajszym przed sądem okrę­
gowym za pobicie swego ojca t>/- 
letniego starca, umysłowo chorego 
od lat kilkunastu. Powodem był 
spór na tle nieporozumień rodzin­
nych. Wyrodny syn skazany z o ­
stał na dwa tygodnie więziena.

Cukiernia R. NEYA
w S csn ow tu , Kościelna 1. Te i- 5"10,

p o l e c a  
niezrównanej dobroci torty, 

cukry, herbatniki 
po cenach m ożliw ie niskich.

Z Będzina.

Tanich 14 dni przedświątecznych I
P O L E C A :

S K ó r z a n O “G a ł a n t e r y |n y

Feliks Janson
Sosnowiec, u!. Warszawska 10.

(b) Z posiedzenia wydziału 
se jm iku . Na ostatniem posiedzeniu 

( wydziału sejmiku będzińskiego, u 
' chwalono ośrodkowi zdrowia publi­

cznego w Będzinie udzielić subsy­
dium 20,000 zł. i ośrodkowi zdrowia 

‘ w Dąbrowie 2.000 zł. Następnie sze­
roko omawiano sprawę 
merytalnego pracowników sejmiku,
c e l e m  przedłożenia go do ostatecz^ „  ^  g t v u s  ~ --------------:  i  —
nej d e c y z j i  członkom  sejmiku. Przed g j  L — W R I I I H i n i l H H H H H S M I M H W S J S ® ®
rozpoczęciem posiedzenia P. Mruk g H H U U U H B B n " " " ™
zreferował obecnym przebieg odby-  t ir..ni«ctwa-
tego zjazdu przedstawicieli samorzą- 
du powiatowego, który odbył u «  w 
Warszawie w dn. 8 i 9 bm.

ICorzfStaicle z okazji 1

Z C zeladzi.

(b) Z t o w a rz y s tw a  d o b ro c z y n ­
n o śc i .  W ubiegły czwartek odbyło 
się posiedzenie członkkw zarządu 
towarzystwa dobroczynności, na któ­
re m ustalono program uroczystości 
poświęcenia i otwarcia domu nocle­
gowego, poczem postanowiono u- 
rządzić gwiazdkę dla dzieci i star­
ców, na co wyasygnowano z kasy 
towarzystwa 500 zł. Na wspomniany 
cel ofiary zbierane będą wśród miej 
scow ego społeczeństwa.

(b) P o św ię c e n ie  i o tw a rc ie  
d o m u  n o c le g o w e g o .  Dziś o godz.
12 w poł. odbędzie się uroczystosc 
poświęcenia i otwarcia domu nocie 
gowego przv ulicy Nowe'. Dom no­
clegowy został wybudowany z fun • 
duszów towarzystwa dobroczynności 
i magistratu.

(b) O  sz p i ia lu  w e n e ry c z n y m . 
Od dłuższego czasu daje się s ły­
szeć z ust bardzo poważnych osób, 
że w miejskim szpitalu wenerycznym 
w Będzinie dzieją się skandaliczne 
»historje« pomiędzy służbą ;i cho- 
cT?mi, którzy są  niejednokrotnie przez 
pierwszego lepszego obsługacza 
wprost poniewierani. Jednocześnie 
dowiadujemy się, że pomiędzy leka­
rzem, a pracownikami szpitala row- ■ 
nież panują nienormalne stosunki. _ 

Dla uspokojenia opinji publicznej, 
należałoby, aby lekarz szpitala we 
nerycznego dał w tej sprawie pewne

Wy,g )n K r a d , i e l  1 1 2 5  z ł .  Onegda)
w godzinach przedpołudniowych w 
lokalu urzędu pocz owego skradzio- 

, no Brajdli Erlich 1125 zł. gotówką. 
Kradzieży dokonano przy okienku 
pocztowem, kiedy Erlich kupowała 
znaczki pocztowe. Pieniądze były 

! w łasnością firmy />Połok« w Będzi-

(c) Z  zcbran!a kupców. W dniu
9 b m. w sali magistratu odbyło 
się wspólne zebranie kupców żydow­
skich i chrześcijan, na którem po­
stanowiono, aby nie dawać kupują­
cym żadnych podarków świątecz-

n>Cpowyższą uchwałę kupcy moty­
wują nadmiernem obciążeniem po 
datkowem. Znamiennym jest takt, iz 
dotychczas żydzi nigdy me mogli 
doiść do porozumienia z kupcami 
chrześcijańskimi, a teraz odrazu się 
porozumieli.

(c) Za przywłaszczenie pie­
n iędzy . Meryn Brandel, Kacza 5 
bvł winien 80 zł. Honigmanowi A- 
bramowi, Milowicka 25, a me mo­
gąc ich zwrócić w terminie, dal 
weksel na 140 zł,, płatny »  kilka 
dni. Honigman odebrał 140 zł.,. lecz 
nie kwapił się z oddaniem 60 zł. 
Merynowi. Sprawą zainteresowała 
się policja i pociągnęła Honigmana 
do odpowiedzialności sądowej za 
przywłaszczenie.

niczego, nauczycielstwa i kupieclwa.
Z pośród zebranych wybrano 

komitet samowystarczalności, który 
ma się zająć sprawą propagandy 
samowystarczalności gospodarczej 
przez urządzanie publicznych odczy­
tów, jak również rozciągnąć akcję na 
miejscowe szkoły.

Z Dąbrow y.
(d) Z  p o s ie d z e n ia  z a r z ą d u  

m ia s ta .  Wczoraj o godz. 1 p. P- w 
magistracie w Dąbrowie odbyło się 
posiedzenie zarządu miasta, na 
którem rozpatrywano szereg różne 
go rodzaju podań oraz załatwiono 
k i l k a  spraw, związanych w wewnętrz­
ną gospodarką miejsKą.

(a) L ig a  s a m o w y s ta rc z a ln o ś c i  
g o s p o d a r c z e j  w Z a g ó r z u .  Z ini­
cjatywy kółka rolniczego w tym 
tygodniu w lokalu urzędu gminnego 
w Zagórzu odbyło sie zebranie o r­
ganizacyjne ligi samowystarczalno­
ści gospodarczej.

W zebraniu wzięli udziały przed-

(d) A w an tu rn ik  n a  ja rm a rk u .
W piątki każdego tygodnia na p.a- 
cu miejskim w Dąbrowie odbywają 
się targi. Nie zdarzyło się dotych­
czas, aby targ taki przeszedł spo^ 
kojnie. Zawsze policja notuje jakieś 
burdy, bójki, pijatyki i t. p.

Wczoraj np. mieszkaniec Dąbro- 
wy Henryk Borowiecki (Łabędzka 
57) w skandaliczny sposób awan­
turował się po całym placu, Dijąc i 
przeklinając pierwszego lepszego 
napotkanego, który niebacznie przy­
sunął się na odległość jego grubej 
i porządnie okutej laski. Dopiero 
patrolujący na targu posterunek p o ­
licji zlikwidował awantury i awan- 
turnika odprowadził do koir-isarjatu, 
gdzie spisano protokuł o zakłóce­
niu spokoju publicznego i sprawę 
przekazano władzom sądowym.

Przy końcu trzeba nadmienić, że 
Borowiecki nie był bardzo pijany, 
więc nie wpływ alkoholu spowodo­
wał awantury, lecz musiał być jakiś 
inny powód, który doprowadził B o ­
rowieckiego do stanu awanturni- 
czego podniecenia.

(d) K r a d z ie ż  k ró iików . Stani­
sławowi Orubińskiemu, zamieszka­
łemu w Zagórzu, skradziono 
daj w nocy z komórki 5 pary kró­
lików, wartości 45 zł.

Z Zawiercia.
(z) O so b is te .  Sekretarz sądu po­

koju w Zawierć u p. Duda z dniem 
15 go grudnia został przeniesiony 
do sądu pokoju w Dąbrowie, a na 
jego miejsce został mianowany se­
kretarzem p. Kazibudzki.

(z) P o s ie d z e n ie  kom isji  r o in o -  
w e te ry n a ry jn e j .  W dniu 17 b. m. 
odbędzie się posiedzenie sejmikowej 
komisji rolno weterynarnej. Na po- 
rzątku dziennym znajduje się spra­
wa budżetu na 1929/59 rok oraz uied- 
nostajnienie prac rolno weterynaryj 
nych.

(z) W e rs je  czy p r a w d a .  Od ud­
ku dni po mieście kursują w*rsie, 
jakoby dyrektor naczelny f. Ą- 
p. St. S zy m a ń sk i  m iał opuście od 
1* stycznia zajmowane sjanowisko 
zająć podobne w W a rsz a w y

jak słychać, usunięcie P- Szyman 
skiego z Zawiercia n p tą p i łd  n a s r  
tek zmian, jakie zaszły w układzie 
akcy nym T. A. Z , które opanowa 
ne zostało obecnie przez zydowMro; 
lenderskich i wiedenskich. Ci w>z 
sze stanowiska urzędnicze obsadza 
ją swoimi ludźmi. Świadczy row 
nież o tern ilość przybyłych oneo 
krajowców do Zawiercia i pizeby 
wających w mieście.

(z) W ęgiel d la  b e z ro b o tn y c h .  
Magistrat, po uskutecznieniu akcji 
ziemniaczanej dla biednych wmieście

w ? g S nńea zimę najbied-

n'e Sprowadzonych ma być około  
140 tona węgla, który zostau .e roz­
dany pomiędzy bezrobotnych.

(z) Z n o w u  n a p a d  n o ż o w y .  Na 
drugim przeieździe czterech oso 
ków napadło na F r a n c i s a  Kowab 
czyka (Piaskowa 46;, z klóryui 
dwuch, niejacy Mikuła i Misia u ( -
dzili go nożami w głowę. . ^ n ł  sie 
cy zbiegli, Kowalczyk zas  udał się
do lekarza celem nałożenie ot a 
trunku.

(z) K ra d z ie ż  u b r a ń  z a  9 .0 0 0  
zł. W Myszkowie w ostatnich cz 
sach mnożą się k ra d z ie ż e !  w* 
nia Niedawno notowaliśmy roŁP.u 
S e ' kasy w »Sztucznym jedwabiu* 
obecnie zaś dokonano włamania do 
sklepu nieiakiego Sysa, skąd n_ 
znani sprawcy skradli ubrań i p a t  
męskich i damskich na sun e 9 >00 
zo tych . Policja prowadzi 
ne śledztwo celem s c  wylaniu
sprawców.

(z) K r a d z ie ż  ja łów k i.  Felikso­
wi Kapale ze wsi Zdów skradziono 
z chlewa jałówkę wartości 180 zło 
tych. Kapała poszedł na skargę do 
policji, która szuka sprawców.

(d) K r a d z ie ż  d rz e w a .  Bolesła­
wowi Bieleckiemu, zamieszkałemu 
na kopalni Flora, skradziono orze- 
wo l węgiel wartości 15 zł.

Z O lkusza.
(olł S z c z ę ś c ie  w n ie sz c zę śc iu .

Przechodząc 14 bm P‘
starosta Statmrowski Muwazvt przez 
okno dym w jednein z mieszkań 
domu drewniaalanego przy' u 'w3 ^  
ja Zorientowawszy się, ze _ m 
szkaniu tern musiał Powstać pożar, 
natychmiast zaalarmował mieszkań 
ców domu, którzy rzuci, się na ra 
tunek Po wywarzeniu drzwi, ktor 
były zamknięte, ogień zaiano wodą. 
Skonstatowano spalenie się futra, 
dwuch palt i pary śniegowców war­
tości około 5 tys. złotych, n^ezą  
cvch do właściciela mieszkania, kup 
cVa drzewnego p. Wolfa Buga.era. 
lak się okazało, p. Bugajer posta 
wił palącą się  świecę pod wiesza 
kieng zamknął drzwi na klucz i wy­
szedł z domu.

(ol) Z a t rz y m a n ie  a u to b u s u  p o ­
s ła  S fa p iń s k ię g o .  N a u h c a c h O -  
kusza zauważono 14 bm.;  wj ^
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ry wjeżdżał na chodnik ^bądź to z 
tej, to z  drugiej strony. Zatrzymano 
go i wylegitymowano kierowcę. Był 
nim zastępca szofera Siekaniec z 
Krakowa, który nie posiadał prawa 
fszdy autobusem. Właściwy szofer 
p. A. Wołek gdzieś po drodze się 
zatrzymał, powierzając wóz z pasa­
żerami w niewłaściwe ręce.  ̂Auto- 
bu3, należący do posła Slapińskie- 
go, poi i c ja ’ zatrzymała do czasu 
zgłoszenia się właściwego szofera, 
Wołka.

(oi) PTzy m usow e lądow anie 
sam o lo tu . 15 im , na polach suło- 
szowskich wylądował samolot woj' 
gkowy »Protez« z Krakowa, powra­
cając z ćwiężeó nad pustynią Błę­
dowską. w s k u t e k  defektu 
motoru.' Pilot plut. Walkowiak i ob­
serwator por. Mosiewicz wyszti bez 
szwanku, samolot utkwił przodem o 
ziemię i uszkodził śmigło.

(ol) Wykłady daktyfoskopłjne.
14 bm. odbyły się w Olkuszu wy­
kłady daktyloskopijne dla komen­
dantów posterunków po w. olkuskie­
go. Wykładowcą był st przocL wydz, 
urz. śi. z Sosnowca, Kasprzyk.

(ci) U stalenie k rad z ieży  i>iź« 
ferii w S ław kow ie. W tych dniach 
na post. w Sławkowie zgłosił się 
mieszkaniec Stawkowa Abr. Słom- 
nicki i zameldował o kradzieży 9 
pierścionków złotych, pary kolczy­
ków, złotego zegarka i bransoletką 
ogólnei wartości przeszło 1500 zło­
tych, Przeprowadzone przez miejsc® 
wą policję dochodzenie ustaliło, ż« 
kradzież popełniona została jaszcze 
w październiku rb. przez dawną 
służącą poszkodowanego, Agnieszkę 
Parzniewską, o czem poszkodowany 
nie wiedział. Parzniewska po doko­

naniu kradz eży sama^ służbę opu- 
ściia i wyjechała do Zagłębia. Lepsza posada niż miłość.

Ucieczka niewiernego narzeczonego z Warszawy.

Skrzynka do Bistów,
Do Pana Redaktora

»Expresu Zagłębia*.
W związku z notatką, jaka się 

ukazała w »Expresie Zagłębia* w 
dniu 15/XU 23 r., o krążących wer­
sjach, że na stanowisku przewodni- 
ćzego związku inwalidów wojennych, 
które piastuje koi. Czesław Krofo- 
fehwil mają nastąpić daleko idące 
zmiany.

Komisja administracyjna powia­
towego koła związku inwalidów 
wojennych w Zawierciu, podaje do 
opinii publicznej, iż wersje te są 
rozsiewane przez byłych członków 
związku, bądź też przez członków z 
organizacji wykreślonych, na czele 
których stoi p. Józei Cichoń, były 
wieścicie! rozlewni wódek w Za­
wierciu, były koncesjonariusz du­
żego sklepu wódczanego w Jędrze­
jowie, a obecnie bez koncesji ! kan­
dydat na koncesje składu soli na 
powiat zawiercki.

Uweżamy za obowiązek nadmie­
nić, że p. Cichoń, robiąc intratne 
interesy, posiadając wyżej wymie­
nione koncesje, inwalidów wojen­
nych nie znal i n:e chciał ich znać.

Obecnie p. Cichonicwi pachnie 
mandat przewodniczącego i stąd 
owe »wersje«.

Przewodniczący:
C z. K rotochw il, M ichalski.

Sekretarz: Skarbnik:
T. K o z ło w sk i S . Kula.

Serdeczna przyjaźń panowała po­
między 47 letnią p. Katarzyną La­
sek, właścicielką mieszkania przy 
ul. Wolskiej 102 w Warszawie, a jej 
sublokatorem 24 ietnim p. Kazimie­
rzem Kozłem, świeżo promowanym 
szoferem.

Przyjaźń ta wkrótce zamieniła
się

w g o rą c ą  m iłość,
którą przypieczętować miało mał­
żeństwo.

Dano już nawet na zapowiedzi.
Narzeczona kupiła p. Kazimierzowi 
nowy garnitur, buty, piękną czapkę 
szoferską i dała mu 100 zł. na drob­
ne wydatki.

I nagle
n a rzeczo n y  znikł.

Dwa dni nie było go w domu. Wre­
szcie nadszedł list ze stemplem 
poczty warszawskiej.

Pan Kazimierz pisał do swej 
wybranki:

Kochana Kasiu!
Żebyś nie myślała na dwoje co 

do zapowiedzi, donoszę, że na ul. 
Marszałkowskiej spotkałem znajo­
mych, którzy mnie zaangażowali

Śmierć pięciorga rodzeństwa z zaczadzenia.
W Bratwinie w pobliżu Grudzią­

dza, na lewym brzegu Wisły, wyda­
rzył się straszliwy wypadek. G nspo­
da rz, Antoni Widomski, wyjechał 
wraz z żoną z domu, pozostawiając 
pięcioro dzieci od 2 do 9 lat, przy- 
fem zamknął drzwi na klucz.

Kiedy Widomscy po kilku godzi­
nach wrócili do domu z mieszkania 
wydobywały się kłęby gryzącego

dymu. Po wejściu do mieszkania ro­
dzice zauważyli dzieci, ieżącc poko­
tem na podłodze. Natychmiast we­
zwany lekarz stwierdził śmierć wszy­
stkich dzieci z powodu zaczadzenia 
się dymem, wydobywającym się z 
rozpalonego pieca. Tragiczny ten 
wypadek wywołał wstrząsające wra­
żenie w Grudziądzu i okolicy.

Szkielet dziecka w piwnicy.
W ub. środę podczas wypompa- 

wania wody z nieużywanej od 1st 
piwnicy w Cieszynie przy ul. Gór­
nej nr. 2, znaleziono czaszkę, kilka 
kości ze szkieletu dziecięcego i pa­
rę trzewików dziecięcych.

Dochodzenia ustaliły, że szkielet 
i trzewiki niewątpliwie pochodzą od

Tragedia człowieka bez pracy
B e z r o b o tn y  górn ik  p o  w y m o rd o w a n iu  ro d z in y

odbiera sobie życie.
W miejscowości Bagendingen 

wydarzyła się krwawa tragedja, któ­
rej bohaterem jest póts u górnik E- 
dward Fuze. Z  powodu utraty pra- 
cv, Fiize od pewnego czasu znaj­
dował się w stanie niezwykłego 
zdenerwowania.

Kiedy onegdaj miejscowy kupiec 
Weyde upomniał się o należny mu 
dług, Frtze dobył rewolweru i strze- 
’’ co Kuoca. Na odgłos strzała 
wbk cła do skieou żona Weydera, 
d o  k’orei Fitee dał dwa strzały ra 
Siąc ją w ramię. Nasi ;pnie Fitze

" SKLEP GALANTERYJNY J |  WITKOWSKIEJ
Sosnowiec, 3 mała 5

jako szofera do Sawy Mazowieckiej 
' do przedsiębiorstw® wyrobów' ma­
ślanych z pensją 1S5 zł. i wiktem, 
co jak widzisz

kałkułoje mi się lepiej, jak  
©ż®*wŚL

Nie przysse-abfJH d© ciebie dla­
tego żebyś mi odradziła i dlatego, 
że polskie przysłowie mówi: Kuj że­
lazo póki gorące...

Dowidzenia,
jak będzie mi źle fo wrócę.

Kochający Cię Kozioł.
P. Katarzynę aż podrzuciło po 

przeczytaniu tego Usta.
— Lepiej mu się kalkuluje po­

sada, jak młźećstwo — po­
wtórzyła zaperzona i nie czekając

pobiegła; do kemłserjatu.
— Sprowadźcie go tu panowie 

— błagała d y ż u r n e g o  przo­
downika — już ja się z nim pora­
chuję. Garnitur, kamasze, czapka 1 
100 złotych. 1 to wszystko wzięłam 
na weiesei, teraz muszę płacić.

Wzruszony przodswnik, 
o c ie ra ją c  u k ra a k ie s i łzę , 

przyrzekł p. Katarzynie odnaleźć 
zbiega.

Zycie gospodarcze
GIEŁDA.

Warszawa, 15.12.
W arszawa doi. 8.88*/,
Nowy :ork 3.9u 
Londyn 45.261/,
Paryż 34.55 
Wiedeń 125.53 
Praga 26.421/*
W iochy 48.70 
Belgia 123.98 
Szw ajcaria 171.78 
Dot. War. pr. oor. 84581/,
6°/., P o i. Przem. Dot. zt. 105 .00-104  50 1 Jj,— 
6°/, Poż. Konwersacyina zt. 67.0i»
4°/a Poż. Inwest. zł. 109.00—108.50 

Tendencja: ulrzymana

AKCJE.
Warszawa. 15.12-

Bank D yskontow y 134.50 
Bank Polsk i 177,00—177,50 
Bank spót. zarobk. 82.00—82,60 
L eszczyński 18.50 
S p ie ss  215.—
S iła  i Św iatło II em. 115,00—111,—

C hodorów  250.—
C zersk 4,—
Węgiel 98.50 
C egielsk i 40,25—41,—
Modrzejów 52.50 
Ostrowiecki B 95.00 
Rudzki 43.60
Siarachow ice 36,00—55,75 
U rsus 5.25 •
Haoerbusz 240.—

Tendencja: niejednolita

GIEŁDA ZBO ZQ W A
Poznań, 15.1V. 

Otręby pszenne 25.00—26,00
Reszla notowań bez zmiany.
U sposobienie słabe

6-letniego syna p. heny Hóferowei, 
Ottona, który 23 października 1922 
r. wydalił się z domu i więcej nie 
wrócił.

Stwierdzono, że Otton wpadł przez 
okno do piwnicy, zapełnionej wodą 
do wysokości 1.80 m. i tern utonął.

Baczność i Baczność I

pobiegł do domu, strzelając na o- 
śiep na wszystkie strony. Przyby­
wszy do mieszkania, wystrzałem w 
głowę zabił swą 2 letnią córkę, na- 
stepnie zranił 5 letniego syna Ed­
warda, ciężko zranił żonę, a w koń­
cu wystrzałem w głowę sam poz­
bawił się życia.

Tragiczny ten wypadek bezro­
botnego wywołał wstrząsające wra­
żenie w całej okolicy. Stan syna 
Fitzego, żony jego, oraz żony Wey­
dera jest bardzo ciężki.

Fabryka Kapeluszy
nrzyjmuje do przefasonowania i  farbowa­
nia: Damskie, Męskie i  D ziecinne kape­
lusze na najnow sze modele. Z zwyczajne­

go filcu na Vellour.
Uwagal Przerabia sie  kapelusze Da berety.

S O S N O WI E C ,  T a r g o w a  15
(w podwórzu)

l i  BERGMAN
SECJALNOŚĆ: W yrób pluszow ych  

kapeluszy.

_ i

Zawiadamiam Sz. Klijentelę, że 
nadeszły n a  s e z o n  z i m o w y

ŚNIEGOWCE, KALOSZE 
DAMSKIE i DZIECINNE

które posiadam na składzie po 
cenach fabrycznych.

FO SFA T Y N A
FALIERA

. ,r , ,  r  r  w y p r z e d a j e  zabawki dziecinne w  w ielkim  wyborze
iiCil tfif po cenach zniżonych, oraz poleca galanterię damską

i męską, przybrania do sukien, w szelk ie jedwabie i baw ełny do szycia i haftu.

MAJLEPSZY POśCARM dia DZIECI
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 

iezhedny podczas o d ł ą c z a n i a  od piersi 
f  w okresach roSnlęcia.

Ułatwia ząbkowania I zapewnia prawidłowy 
rozwój ko£d.

N iezastąpiona odżywka dla mamek, m atek  
i rekonw alescentów.

Z adajc la  s łynna] m ark i francuskim i

F O S F A T Y N A  F A L I E R A
W ystrzegać atę nnSladownlctw

Paryż, S rae da la Tacherla
■-iB3KS^BigHBBS8BEg886ga>
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IIS Baczność Sil
m  Ma nadchodzące święta

p o le c a  w  w ie lk im  w y b o rz e

Kasetki podarunkowe
Komplety do manicure 

i do golenia
zakupjsz rzeczyw.seie dobre
w Składzie Fabrycznym

T-wa 9B3 I Ł A “
Sosnowiec, ul. Kościelna.

Sterynow e św ieczki choinkow e  
i ozdoby.

H A S Ł E M
doświadczonej matki jest, że

p y d e r  i m y d ło

Beije-Szofmana
są b e z k o n k u re n c y jn e  d o  p ie ­
lę g n o w a n ia  c ia łe k  d z ie c ię cych .

3**1

p ie rw s z o rz ę d n e :

W ! MA, KONIAKI, 
UKIERY i MIODY.

Fr. RABSZTYM
SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja Nr. 11.

Zaw odow a 
SZKOŁA SAMOCHODOWA

w Sosnowcu 
p rz y  u lic y  S w o b o d n e ] 7

D a je  n a jle p szą  rę k o jm ię  z d o b y c ia  
w ie d z y  w  za k re s ie  te c h n ik i a u to m o ­
b i lo w e j i u z y s k a n ia  d y p lo m u  k ie ro w c y  
d la  ka żd e g o  bez ró ż n ic y  w ie k u . O p ła ­
ta  za k u rs  z ł. 150 ra ta m i Z a p is y  k a n ­
d y d a tó w  na n o w e  k o m p le ty : w ie c z o ­
r o w y  i  d z ie n n y  p rz y jm u je  k a n c e la r ja  
s z k o ły  co d z ie n n ie .

DYREKCJA.

I  Fabryka Waty i Kołder
| Józef Palusiński i S-ka
% Sosnowiec, Boi. Prusa 8
z  P o le c a  s w e  w y r o b y
^  K o łd ry  z. w łasnych i  pow ierzonych  

m aterja łów .
G otowe k o łd ry  s t a l e  na  składzie, 

w ykon an ie  pierw szorzędne.

W atę  na kołdry.
W atę  d la kraw ców .

W atę  dla czapn ików .
W atę  dla tap icerów .

^  W atę  d la  kuśn ierzy .

S W a ta  specjalna dla Śląska i W ie lk o ­
polski. ^

Z  C eny k o n k u re n c y jn e . Z

U W  A G  A l
Z  g ó rą  500 s łu c h a c z y  zo s ta ło  w y ­

s z k o lo n y c h

w szkole szoferów w Sosnowcu
k tó r a  b y ła  p ro w a d z o n a  p o d  k ie ro w ­
n ic tw e m  S t .  Konopki. O b e n ie  ta ­
k ą ż  s z k o łę  p ro w a d z ę  w  s w y m  lo k a lu
w Sosnowcu na Pogoni, ulica 
Rybna 17.

Z a p is y  na  n o w e  k u rs a  p rz y jm u je  
c o d z ie n n ie  o d  9 —  12 i o d  3 d o  9 
w ie c z o re m  p ła tn e  w  ra ta c h .

—a

Pierwsze Źródło 
Zakupu.

Hajwląkszy skład 
w Polsce,

C Z Ę Ś C I  Z A M I E N N E

F O R D  i C H E V R O L E T  T E S "  
M ie h e lin  O P O N Y °  e i n e '  'm a r k i

M A S Y W Y  do cieiarow vcb aut. W szelkie A K C E S O R iA  I D O D A TK I w  dużym wyborze.
■ A R T Y K U Ł Y  d la  bodow y k a ro e e ry j i w ulkan izac ji.

D Z I A Ł  G U M O W Y
O P O N Y  R O W E R O W E —-Ś N IE G O W C E —T E C H N I­

K A  G U M O W A . — B tA L A  K R E P A  
P Ł Y T Y  K A L O S Z O W E . -  K L E J .

T a n ie  c e n y !  S ry b tra  o bs łu g a !
P O S ZU K U JE M Y  O D SP R ZE D A W C Ó W .

Jeneralna Reprezentacja

B e r s o o ,  Ł ó d ź
Narutowicza 16.

MICHEUH M. Rozental i Ch, Tenenblum

£ *  B e rs o  n
N arutow icza 16.

Telefon 28-30.

b .

Z d ro w ie  i a p e ty t
odzyskacie stosując stale

PI6UŁK! PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  SFINKSEM

c z y s z c z ą  ż o łą d e k , u s u w a ją  n ie ­
s tra w n o ś ć , c h ro n ią  o d  re u m a ty z ­
m u  i a r lr e ty z m u , u ś m ie rz a ją  h e -  

m o re jd y , c z y s zc zą  k re w .

Skł.gł.: Apteka W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

N a u k a  1 w y c h o w a n ie .

K

Chcesz otrr^mae posadą? slsz
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne protesora Sekuiow lcza, W arszaw a, Z d ­
row ia 42. Kursy wyuczają li9townle: bu- 
chaheril, rachunkowości kupieckiej, ko ­
respondencji handlowej, stenografii, n au ­
k i handlu, prewa, ka lig rafii, ploenla na 
m aszynach, tow aroznaw stw a, angielskiego, 
francuskiego, niem ieckiego, pisowni, oraz  
g ram atyk i polskiej. Po ukorzeniu  św ia ­
dectwo 7.aitn'cie nrosneMów

S znota piadnia na m aszynach i 8 gruuuta  
br. rozpoczyna nowy kurs. W pisy w  

księgarn i „R o lon ja* H ale  „Rozw oju*.

K u p n o  1 sp rze d a ż '. Ł~ j | f ! | f i

Meble rdzne, otomany dyw anow e, m okte- 
low c w różnych Kolorach, kozetki, m a­

terace własnego wyrobu Z a  gotów kę i na 
ra ty . Sosnow iec - Pogoń, ul. N ow opogoń- 
ska 17, Bracia Antczak.
J-v P i t apizeduie faorykd „Uje)sce“. b o - 
t A C l . i w  jazci przez Ząbkow ice lub W o j.
kow ice
S B c r im u fe rd  l i i i r a m d r y n d  teai oezwzgięd- 
*  nie najlepszą i  najw ydatniejszą taroą 
do b ielizny, wapna i celów m alarskich  
O dznaczona na wystawach w Brukseli, 
M ediolan ie 1 Paryżu złotym  medalem. 
W szędzie do nabycia, b iu ra  fabryki C h . 
P etIm uter, Lwów. Słoneczna '26. ____

Portret na gwiazdkę °6J
pocziówek wykondnych artystycznie za 
10 zt. w  Za.dadzic  Nowoczesnej Fotografii 
.S tu d jo * w Sosnowcu, ul. ó-go M aja  vis 
a vis Kościółka kolejowego.

upując cos z mebli, uuieczuie wpierw  
zwiedzić trzeba C entralny sktad mebli 
now ych i używanych, tł. B łotnie wski, S o s -  
n owiec, 5 go M aja 7, telefon i ‘2 -i4 .

D o sprzedania skiep apozywczy z low a- 
rem, pokój i kuchnia. Sosnow iec w  

Sielcu. ul Kaliska nr. 8 , M. G runw ald .

c

Nr 998

Potrzebna ondulatorka i subjekt fry z je r­
ski do zakładu P. Barenblatia, Będzin,

M ałach ow skiego 7. ________________ _
C^zewcrviego ezeldunitia lun pouręczinaad  
L D  niepalącego, przyjmę. M iesżkam e, wikt 
w miejscu. Sosoow iec, Konstantynowska  
7, S ia^zk iewicz.

Potrzebny cntopczyk ou i , — to tal ao go ­
spodarstwa. W iadom ość Pogoń, W iet- 

ka P i ____________________________________

CNitopan na prakiykę poirzeim y, Zgłaszać  
J się S zko ta  S ainocno.iow a, uf. Swo-

bodnn 7.__________________  ______ __
luirzcbna ru iynow aiid  sklepowa Uu pro 

wadzenia sklepu spożywczego. W ia- 
dotn' 'ść w „Fxnresie*.

Mechanik precyzyjny szyn
do pisania, liczenia oraz instrum eniow  
skom plikow anych i e łektrom echdnuznyc .1 
poszukuje posady. Będzin, Sobieskiego  5
P iw ow arczv ’ .   _

ouou.e apa­
raty 1— 8 lam ­

powe, prostowniki anodowe, cewki neu- 
trodyn. poszukuje posadv. Będzin, S o -  
bies -iego  ń. P iw ow arczyk.  _ _ _

5

P o s a d y  I p ra c e .

P

Na gwiazdkę
szufladam i i zw ykłą bębenkową do szycia  
i haftu, S ingera bębenkową m ało używ a­
ną bardzo tanio sprzedam , czółenkow ą S in ­
gera za 155 zi. H aflu  nauczę. Sosnow iec, 
N aru tow icza 90 w targu sieleckim . H -iria k .

N a  św ięta .
Sak 
! lód  
ł ą k a

specjały młynek do maku. 
P. Koltom uLKolcSnak.
V^urzenam  dom now ow yDudow aiiy, 12 

1’ m ieszkań i 2 sklepy. C ena 42 tysiące  
złotych, W iadom ość w .Fxn res ie *  
C żrzedam  zaraz mmeisze luo większe pia- 

ce. W iadom ość Bąbrowa G órnicza, ul. 
Kościuszki 4. Geborski

M aszyna ręczna okrągła  do wyrouu poń­
czoch, do sprzedania. W iadom ość D ą -  

hrowa. O krzei -4 Koiner. ________

Wyprzedaż świąteczna różnych kozetek, 
otomdn, łóżka polowe, foteie, m atera­

ce. M odrze low ska 12.________
•-żprzeddin m edro ,o  duzy gm m olon  z p ty - 
C ?  larni. W iadom ość Będzin, K saw erow - 
8'<a 2 \  Dobrow olski ____________

Do Kina kupię apaid l k inow y, tao Krze­
seł i fortepian używ any. Zgłoszenia  

Zagórze , Kościelna 26, kino lub te le fon ic i- 
nie D ąbrow a 2-2-9,

k u p i m y  maszyny do 
obróbki metali ESSS.
m aszyny, nowe tub używane. O ferty do 
„Exuresu* pod „M aszyny*.

Kupię sanki mość Sosnowiec, 
M ałachow skiego  14, R. Ramus.____________

Radiomechanik

otrzeDuv test 
Rvbna 6.

SuOieal Iryzjersn l i uczeń.

••^ to lsrza  iuu ucznia na doKoric/em e pra- 
D  ktyki stolarstwa przyjmę. Sosnow iec- 
Sieice, Kaliska, I V

Wolne miejsca "WuTha7
1923 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
w yjazd 10, w aicow ników  w miejscu 5, na­
grzewaczy żelaza 2, hskarzy 2, g iser na 
btonz i miedź 1, kam ieniarzy 10, r ibo tn i- 
ków  n iew ykw alifikow anych  do kopdlru Łfj. 
robotn ików  n iew ykw alifikow an ych  do fa ­
bryki 2, służby dom owej kobiet 8.

Kolejność kandydatów, którzy będą  
kierow ani do pracy: i )  pozbawieni doraź  
nei akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzys ia iący  
s  zasitKÓw ustawowych, 4) poszukujący  
prac. Zgiaszać się do urzędu pośrednictwa, 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zak łady pracy zg ło ­
siły  24 wolnych miejsc.

PUPP. skierow ał do pracy 17 osób.

L O K A

Do w ynajęcia  2 pokoje z kuchnią i s p i­
żarnią. Dąbrow a G órnicza, ui. K ościu­

szki 4 , w iadom ość u tp ispodar/.a,

Odnajrnę ak.ep, ewem uaim e sklep z d w o ­
ma m ieszkaniam i. Sosnow iec, S zczo ­

dra 5. Nauczyciel. P rzy jm u je  się m iędzy  
godziną 8 -  10 i iS —2u.

Przyjmę Kilku puuow, lun pan, na nnet- 
szkanie. Rokói um eblowany do w y ­

najęcia. Narutow icza a8.

J

hoinen u wie i-opy sprzeuam. Sosno­
wiec. S ienkiew icza 5. budi<q frontow a. 

^ p rz e u c m  używane w ó zk i KoieDirowe, 
k D  gzyny kolejkow e, maszynę do pisanie, 
2 ló ilam py. w iadom ość: Sosnowiec teł 12<>ó.

5  er wisy do kawy 
Zastawy stołowe 

Garnitury aluminjowe 
P latery

to  n a jo d p o w ie d n ie js z e  p re z e n ty  g w ia z d ­
k o w e  d ia  n as zych  pań

P. Kołton,
Okazyjnie tanio, sprzedam maszynę no­

żną w dobrym  stanie. Sosnow iec, ul. 
O.stroaórska nr t8 I Now ak. I piętro.
jV J - ,  0 -7 1 / 1-1,? -Singer a mato używaną  
l  łC lO -L y  bębenkową 1 krytą bęoen- 
kow ą z czterema szufladam i sprzedam za­
raz bardzo tam o, oraz czółenkową za 100 
zt. S> snowiec, Sielecka 27. Pelsik.

Klep sp o ż y w c z y  u u  sp rzedan ia . W ia d o ­
m ość u l. h 'lo -ja riska  51. ______

Poszukuję warsztatu z lransm istą i urzą­
dzeniem do w yrobów  drzewnych, jak  

również w ykw alifikow anego  fdchowca to ­
karskiego. O ferty nadsyłać do „Expresu* 
Będzin pod „W arsztat*.

lY o s zu k u ję  posady jako  m nm ka. Ł aska - 
* we zgłoszenia do adm inistracji „bxpre- 
su Zag łęb ia*.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

ózef G ai zgubił ks iążkę  w o js k o w ą  w y d a ­
ną przez PKU. Sosnow iec.

Konsianiy F ionczck z Z aw ,e ic ia  zguuif 
książkę Kasy C horych  w ydaną w B os- 

nowcu. ________________ _

b~  enczhuw sua  Kózia zguoita K siążkę Kasy 
C horych  w yd a n a  w Sosnowcu. 

auziK W la jy s ia w  zg ub .i KS.ąZnę k a s y  
C horvch . w ydaną w Sosnowcu

Lazar Doicsidw zgubił ksiązuę i\aSy o n u Ł 
rych w ydaną przez kop. „5 o lv a y “.

Wyżymaczki ap rw y -
żymaezetc „Laura* Sosnow iec, Deaerta 13j 
w ejście z podwórza l-sr.e piętro

Śniegowce,
ka losze  ż e lu je  o ra z

K a m a s z e
z g u m o w e m i p o d e szw a m i. S o sn o w ie c , 

C zys ta  9. K o w a lsk i.

K rawcowa z kuiicesją poszukuje spom.cz 
ki posiadającej 2 iuo pokój z kuchnią. 

Z g ło szen iad o  adm inistracji „ tx p re s u * pod 
„K raw cow a*.__________  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Na przyjęcia świąteczne 
w ypożyczam  zastawy stołowe 
P. Kołton, H„ $e ° 5 Ł .
S: zyueck i R ioir w dniu 10 j-ruom a L,r., 
RD wracając z targowicy w Sosnowcu do 
Dąbrow y Górniczej zcunił rew olw er syste­
mu „M duzcr* kol. 7.6'', nr, 180.697. Ł a s k a ­
wy znalazca raczy zw rócić pod adresem: 
D ąbrow a G órnicza, ul. Królowej jadw igŁ  
nr. 44_______  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Ostrzegam przed nauyciein niieszaanid. 
od rodziny Korzekw a przy ul. N iseiejj 

10 w  Sosnowcu. G ospodarz domu
/u ,  wysia-.Un iew ażn iam y weasel na zt. 

w iony przez F ilipa  G urbalę z Now ego
Zaw iercia .

Druk. „Expr«s Zayi^bla“ Sosnowiec, ul. lea'coloa lei. 4 Y4

w-- 4


